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H. Jabłoński przebywa w Meksyku

PORT Pozytywna ocena dotychczasowego
rozwoju wzajemnych stosunków

Młodzi piłkarze 
pokonali Cypr 5:0
Na stadionie Radomiaka ro­

zegrany został wczoraj elimina­
cyjny mecz piłkarskiego turnie­
ju UEFA juniorów Polska — 
Cypr. Zwyciężyli Polacy 5:0 
(1:0). Bramki zdobyli: Dariusz 
Dziekanowski dwie (w 7 i 80 
min.), Mirosław Pękala (49 
min.), Marek Siwa (61 min.) i 
Robert Grzanka (70 min.). Wi­
dzów 4 tys. Sędziował Iwan Jo 
sdfow (Bułgaria).

Poiacy byli faworytem. Gdy 
w 7 min. po ładnej akcji obroń­
cy Grzanki i celnym strzale gło 
wą Dziekanowskiego, nasi ju­
niorzy objęli orewadzenie. wy­
dawało się. że dalsze bramki sa 
tylko kwestią czasu. Do przer­
wy jednak cypryjski bramkarz 
nie skapitulował już ani razu.

Dopiero po przerwie, gdy Cy­
pryjczycy opadli z sił, a nasi pił 
karze przyspieszyli tempo., po­
sypały się bramki. Goście nie 
oddali na bramkę Gaszyńskiego 
ani'jednego groźnego strzału, a 
najlepszym ich piłkarzem był 
bramkarz. W polskim zespole 
wyróżnili się szybki i dobry 
technicznie skrzydłowy Siwa, 
ofensywnie grający lewy obroń 
ca Grzanka oraz stoper Skro- 
bow«ki. (PAP)

Nieudany 
sparring kadry

Przebywający we Wro­
cławiu piłkarze kadry olim­
pijskiej rozegrali w sobotę 
kontrolne spotkanie (2 razy 35 
minut) z pierwszeligoywm ze­
społem wrocławskiego Śląska. 
Wygrał Śląsk 20. Bramki zdo- 
bvli Janusz Sybis i Jacek Noc 
ko

Jak powiedział trener Ed­
mund Zientara, drużyna olim­
pijska zagrała ulgowo, a mecz 
stanowił okazję do zgranie po­
szczególnych formacji. Nato­
miast wrocławianie potrakto­
wali snarring prestiże”7© i za­
służenie wygrali. (PAP)

W. Fibak w finale
Wojciech Fibak awansował 

do finału tenisowego turnićju 
„Grand Prix” w Wiedniu. Po­
lak w półfinale pc-konał rozsta 
widnego z nr 2 Amewkanina 
Genę Meayera 4:6, 6:4. 6 2. 
Mecz był niezwykle zacięty. 
wvrównanv i trwał 1 godz. 45 
min. (PAP)

Wygrana młodych 
szczypiornistów

W swym czwartym spotka­
niu eliminacyjnym grupy „A” 
młodzieżowych mistrzostw świe 
ta piłkarzy ręcznych zespół 
Polski pokonał drużunę Włoch 
21:20 (12:1D. Bramki dla Pol­
ski zdob-F: Jaszczuk i Ant- 
czak — po 6. Stachowiak — 5 
Czaczka — 3, Cieśla — 2 oraz 
Robert i Górski — po 1.

W pozostałych meczach gru­
py ,.A” padły wyniki: Jugosła­
wia— NRD 21:15 (11:9). Nor­
wegia — Tajwan 45:18 (24:11). 
W tabeli .grupy „A” prowadzi 
Jugosławia —.8 pkt., przed Pol 
ską i NRD — po 6 pkt.. oraz 

' Norwegią — 4 pkt. (PAP)

W piątek w godzinach po­
południowych (tj. w sobotę 
nad ranem czasu warszawskie­
go) rozpoczęły się w rezydencji 
Prezydenta Meksyku Los Pi- 
nc» polsko-mck.sykańsjde roz- 
mowy plenarne pod przewod­
nictwem Henryka Jabłońskie­
go i Jose Lopcza Portillo, z. 
udziałem ministrów i eksper­
tów z obu stron Rozmowy po- 
nrzedziło spotkanie obu sze­
fów państw.

IV rozmowach które przebie­
gała w bardzo serdecznej, a za 
-azem w -zeczowej atmosferze, 
obai mężowie stanu ocenili 
bardzo pozytywnie dotychcza- 
<owy rozwój stosunków mię- zbrojeń strategicznych. W tej
dzy dbu krajami Wysoko oce­
niono realizację postanowień 
oolsko-meksyksńskiej umowy 
o współpracy kulturalnej i nau 
kowej. a także pomyślnie roz­
wijające się stosunki na płasz­
czyźnie politycznej. W tvm kon 
tekście cbie strony stwierdziły, 
ż? istniejąca wymiana handlo­
wa i stosunki gospodarcze nie 
odzwierciedlają jeszcze możK- 
wśei- Polski i Meksyku w Pni 
'«’ rcs‘c. zwłaszcza Jeśli wzięć 
pod u wazę występujące w 
•'iwkinraeh g-su^darki
wej ębn krajów cechy kom-

Zakończyły się Wielkopolskie Rytmy Młodych

Złoty Kameleon" dla zespołu 
„Ubodzy Krewni" z Obornik

Galowym koncertem finało- 
wvrn w sali widowiskowej ja­
rocińskiego Osrcdka Kultury 
zakończyły się wczoraj Wiel­
kopolskie Rytmy Młodych. Wy 
stąpili laureaci tegorocznej im­
prezy, po czym licznie zgroma­
dzonej publiczności zespoły 
,F.xcdus”, „Iriam”, ;,Kasa cho­
rych” oraz „Romuald i Roman” 
zaprezentowały program pt. 
„Rockowisko czyli rockowe wi

Rozstrzygnięcie li Ogólnopolskiego
Konkursu Skrzypków im. Z. Jahnkego
Zakończył się w Poznaniu 

trwający od 21 bm. II Ogólno­
polski Konkurs Skrzypków 
imienia wybitnego skrzypka i 
pedagoga poznańskiego Zdzisia 
wa Jahnkego.

Wczoraj w sali koncertowej 
Zespołu Szkół Muzycznych 
orzy ul. Solnej z rąk prezesa 
Poznańskiego Towarzystwa Mu 
zycznego im H. Wieniawskiego 
Stefana Stuligrosza i przewód 
niczącej jury Jadwigi Kaliszew 
skiej otrzymali: I nagrodę mi­
nistra kultury i sztuki — Moni 
ka Urbaniak, studentka IV ro­
ku Państwowej Wyższej Szkoły 
Muzycznej w Łodzi; II nagrodę 
orezydenta Poznania — Zbi­
gniew Marchel, student IV ro-

PWSM w Łbdzi: III nagro-ku
dę PTM im. H. Wieniawskiego, trudniejszy program, wymagał

ca
Barbara Milewska, uczenni 
III klasy Państwowego Li­

ceum Muzycznego im. M. Karlo 
wieża w Poznaniu: IV nagrodę 
Stowarzyszenia Polsk;ch Arty­
stów Muzyków — Waldemar 
Machmar, uczeń IV klasy Pań 
^twowewo I iceum Muzycznego 
im. M. Karłowicza w Poznaniu.

o pomyślność narodu polskiego

Omówienie Wytycznych Komitetu Centralnego
na VIII Zjazd Polskiej Zjednoczonej

Partii Robotniczej
Cena 1 zł drukujemy

O dalszy rozwój socjalistycznej Polski

plementarności w wielu kon­
kretnych dziedzinach.

Podczas tej pierwszej tury 
'•ozmów plenarnych zarysowa­
ły się perspektywy rozwoju 
ściślejszej współpracy gospo­
darczej i technicznej, w tym 
także przedsięwzięć — koope­
racyjnych m. in. w takich dzie 
dżinach, jak górnictwo, bada­
nia geologiczne, hutnictwo, bu 
downictwo okrętowe i prze­
mysł cukrowniczy.

Poruszono również Szereg 
problemów polityki międzyna­
rodowej. orzy czym obie stro­
ny powitały z zadowoleniem ra 
dziecko-amerykańskie porozu- 
m:enie SALT II o ograniczeniu 

części rozmów znalazło odzwier 
cienienie wspólne stanowisko 
Polski i Meksyku w kluczo­
wych sprawach walki o pokój 
na świecie.

Podkreślono konieczność ak­
tywnego działania na rzecz dal 
szego rozwoju procesu odprę­
żenia międzynarodowego oraz 
ograniczenia ■wyścigu zbrojeń, 
który — zdaniem obu krajów 
— powinien prowadzić do cał­
kowitego i powszechnego roz­
brojenia.

Rozmowy plenarne będą 
kontynuowane w poniedziałek 

dewisko na gitarowe metrum: 
crtery czwarte”. '

Finałowe muzyczne spotka­
nie poprzedzone zostało ogło­
szeniem werdyktu tegoroczne­
go współzawodnictwa zespołów 
i solistów. Wzięła w nim udział 
rekordowa liczba 28 grup z 
różnych regionów kraju, a tak­
że 10 solistów.

Dokończenie na str. 4

Wśród wyróżnionych znalazł 
się m. in. Dariusz Błaszkiewicz, 
uczeń III klasy Państwowego 
Liceum Muzycznego im. M. Kar 
łowicza w Poznaniu, jeden z 
najmłodszych uczestników kon 
kursu.

Dziennikarzowi „Głosu” po­
wiedzieli: Monika Urbaniak — 
konkurs stworzył mi możliwość 
skonfrontowania moich umieję 
tności z osiągnięciami innych 
skrzypków. Skrzypce są spra­
wą najważniejszą w moim ży­
ciu. Zwycięstwo w Poznaniu 
daje, to naturalne1 poczucie wła 
sncj wartości.

Doc. Jadwiga Kaliszewska — 
w porównaniu z pierwszym 
konkursem tego typu sprzed 
trzech lat, obecny miał o więle 

przynajmniej roku przygoto­
wań. Samo już opanowanie te­
go programu było aktem wiel­
kiej odwagi i stanowi olbrzy­
mią inwestycję w dalszy roz­
wój młodych skrzypków. Ten 
konkurs ogólnopolski można 
śmiało porównać z konkursami 
międzynarodowymi. (bran) 

29 bm. między jedną a drugą 
tura rozmów toczą się szcze­
gółowe rokowania na szczeblu 
ministrów i ekspertów.

W piątek wieczorem (tj. w 
sobotę rano czasu warszawskie 
go) prezydent Meksyku Jose Lo 
pez Portillo wydał w wielkiej 
sali gmachu Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych przyję­
cie na cześć przewodniczącego 
Rady Państwa Henryka Ja­
błońskiego. Przed przyjęciem 
prezydent Lope z Portillo ude­
korował Henryka Jabłońsk;e- 
go Wielkim Łańcuchem Orde­
ru Orła Azteckiego.. „Jest to 
najwyższe odznaczenie ,— po­
wiedział przy tej okazji prezy­
dent Meksyku — jakim dyspo­
nujemy dla uhonorowania przy­
jaciół Meksyku, a pan, panie 
przewodniczący, jest nim. Pro­
simy zatem, żeby przyjął je 
pan cd narodu meksykańskie­
go”.

Podczas przyjęcia, prezydent 
Meksyku i przewodniczący Ra­
dy Państwa PRL wygłosili 
przemówienia.

PRZEMÓWIENIE 
H. JABŁOŃSKIEGO

Przewodniczący Rady Pań­
stwa stwierdził na wstępie, że 

Dokończenie na str. 4

Trwa kampania 
sprawozdawczo-wyborcza 

w PZPR
Rzeczowym dialogiem nad 

kwestiami związanymi z umac 
rdaniem sił partii, doskonale­
niem stylu i metod pracy orga­
nizacji partyjnych, wypełnione 
są konferencje snray/ozdaw- 
czo-wyborcze PZPR odbywają­
ce się w zakładach nracy w ca- 
łym kraju. Dyskutując o naj­
ważniejszych obecnie i w przy- 
łości zadaniach, wiele uwagi 
poświęca się na konferencjach 
zagadnieniom politycznych, spo 
łecznych i zawodowych postaw’ 
członków i kandydatów PZPR. 
W otwartej i konstruktywnej 
dyskusji podkreśla się mocno, 
że ^przynależność do partii to 
obowiązek przodowania w pra­
cy (PAP)

Minister łączności ZSRR w Polsce
W Polsce przebywał minister 

łączności ZSRR Nikołaj Tały- 
zin. Towarzyszyli mu: minister 
łączności Litewskiej SRR — 
Kostas Anajtis i dyrektor Mos­
kiewskiego Oddziału Naukowo- 
Badawczego Instytutu Łącznoś 
ci — Borys Łopusow.

W czasie rozmów prowadzo­
nych w Ministerstwie Łącznoś 
ci omówione zostały wyniki i

Tunezja, Niger, NRD i Filipiny 
w Radzie Bezpieczeństwa ONZ
26 bm. Zgromadzenie Ogólne 

Narodów.Zjednoczonych rozipo- 
częlo wybory 5 niestałych człon 
ków Rady Bezpieczeństwa, któ­
rych dwuletnia kadencja roz- 
pocznie się z nowym rokiem. W 
pierwszym tajnym głosowaniu Łacińskiej. O miejsce w Radzie
w skład Rady wybrano Tune­
zję. Niger, NRD i Filipiny, któ­
re reprezentować będą Afrykę,

Na budowie Połańca

W Połańcu (woj. tarnobrzeskie) powstaje kolejna elektrownia. Bęi 
dzie ona w przyszłości dostarczać krajowi 1600 MW.

Na zdjęciu: montaż ścian osłonowych budynku głównego ele, 
ktrowni.

CAF — fot. Stan

Rozmowy E. Wojtaszka w Damaszku

Pogłębianie współpracy
polsko-syryjskiej

P« zakończeniu rozmów w 
Ammanie minister spraw za­
granicznych Emil Wojtaszek 
przybył 26 bm. do Damaszku. 
Rozpoczęte tego dnia rozmowy 
z wicepremierem i ministrem 
spraw zagranicznych Abd cl- 
Halim Haddamem zostały za- 
kończone w sobotę. Również w współpraca może być rozwinię-
sobotę polskiego gościa przy­
jęli przewodniczący Rady Mi­
nistrów Mohammed Ali Al-Ha- 
labi oraz wicepremier do spraw 
gospodarczych Dżamil Szaja.

Obecna oficjalna wizyta 
ministra spraw zagranicznych 
PRL w Syrii stanowi kontynua­
cję ożywionego i trwałego już 
dialogu polrko-syryjskiego. Jest 
on wyrazem bliskiej współpra­
cy polsko-syryjskiej we wszy­
stkich dziedzinach. Syria nale­
ży do ważnych partnerów poe­
tycznych i gospodarczych Pol­
ski.. Pomyślnie rozwija się wy­
miana kulturalna. Polska i Sy­
ria maja identyczne lub zbliżo 
ne poglądy na podstawowe 
problemy współczesności.

perspektywy dalszego rozwoju 
i rozszerzenia współpracy nau­
kowo-technicznej między mi­
nisterstwami obu krajów oraz 
rozwoju i doskonalenia środ­
ków łączności między obu kra­
jami i przygotowanie środków 
łączności do okresu olimpiady 
,.Moskwa 1980”, a także zagad­
nienia produkcji i dostaw apa­
ratury i urządzeń łączności w 
latach 1981—1985. (PAP) 

kraje Europy Wschodniej i 
Azję, w okresie od 1 stycznia 
1980 do 1 stycznia 1982. Po 12 
dalszych głosowaniach nieroz­
strzygnięta została kwestia re­
prezentacji państw Ameryki 

z ramienia tych krajów ubie­
gają się Kuba i Kolumbia.

PAP

Podczas rozmów pozytywnie 
oceniając dorobek dotychcza­
sowej polsko-syryjskiej współ­
pracy, wskazano na koniecz­
ność intensywniejszego wyko­
rzystania dalszych jej możliwoś’ 
ci i m. in. określono te dziedzi-. 
ny gospodarki, w których nasza;

ta w interesie obu państw.; 
Zwrócono uwagę ńa potrzebę 
rozszerzenia współpracy kultu-^ 
ralnej. w której uzyskano tak 
pozytywne doświadczenia, m. 
in. w zakresie archeologii. Pod 
czas spotkań wymieniono po­
glądy na temat aktualnych pro 
blemów międzynarodowych, ze 
szczególnym uwzględnieniem 
sytuacji na BHefoim Wschodzie, 
która w wymku porozumień w 
Camn David stała s’ę jeszcze 
bardnej złożona. Rozmówcy 
uznali za konieczne n ode i mowa 
nie wysiłków zmierzających 
do umocnienia pokoju, bezro;e- 
czeństwa i odprężenia, do lik- 
widRcM Hebe znacznych dla 
nokoju o^^^k zapalnych na 
świecie. (PAP)

Obradują studenci 
krajów 

socjalistycznych
Wczoraj w Warszawie konty 

nuowali dyskusję uczestnicy II 
Międzynarodowej Konferencji 
Naukowej Studentów Krajów 
Socjalistycznych, zorganizowa­
nej pod hasłem: „Nasza nauka, 
wiedza i praca socjalistycznej 
ojczyźnie” przez Zarząd Głów­
ny Socjalistycznego Związku 
Studentów Polskich.

Biorący udział w spotkaniu 
reprezentanci studenckich ru­
chów naukowych z Bułgarii, 
Czechosłowacji, Kuby, Mongo­
lii, NRD, Polski, Rumunii, Wę­
gier, Wietnamskiej Republiki 
Socjalistycznej i ZSRR odwie­
dzili swych kolegów studiują­
cych w warszawskich uczel­
niach m. in. Akademii Medyce 
nej, w Politechnice Warszaw­
skiej i Państwowej Wyższej 
Szkole Muzycznej. Interesujący 
nrzebieg miały też spotkania w 
instytutach PAN. (PAP)
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„0 dalszy rozwój socjalistycznej Polski
OMÓWIENIE WYTYCZNYCH KOMITETU CENTRALNEGO 

NA VIII ZJAZD PZPR
Dokument, który stanie się 

podstawą ogólnopartyjnej i 
ogólnonarodowej dyskusji przed 
zjazdowej, składa się z pię­
ciu części. W rozdziale I Wyty­
cznych Komitetu Centralnego 
■na VIII Zjazd PZPR zatytuło­
wanym „Społeczno-gospodarczy 
rozwój kraju w dekadzie lat 
siedemdziesiątych — realiza­
cja programu wytyczonego na 
VI i VII Zjeździe PZPR” 
stwierdza się m. in., że dzięki 
polityce obozu demokracji 
polskiej skupionego wokół ko­
munistów, dzięki sojuszowi i 
przyjaźni ze Związkiem Ra­
dzieckim, naród nasz odrodził 
swoje państwo i ugruntował 
jego bezpieczeństwo. W 35-Ie- 
ciu naszej socjalistycznej oj­
czyzny szczególny etap rozwo­
ju Polski przypada na obecną 
dekadę — na lata siedemdzie­
siąte. Znaczne przyspieszenie 
wzrostu gospodarki i jej gene­
ralna modernizacja, prefero­
wanie celów społecznych, wy­
raźne podniesienie poziomu ży­
cia społeczeństwa, umocnienie 
pozycji naszego kraju w świe- • 
cie — to najbardziej charakte­
rystyczne cechy tego okresu.

Wytyczne stwierdzają dalej, 
że zadanie dotyczące szybkie­
go wzrostu spożycia zostało 
wykonane z nadwyżką.

Jednocześnie jednak szyb­
ciej, niż zakładały plany, 
wzrastały dochody pieniężne 
ludności. Na wielu odcinkach 
nie nadążały za tym rozmiary 
i asortyment produkcji oraz 
podaż towarów. Wywoływało 
to napięcia w sytuacji rynko­
wej.

Utrzymywanie na możliwie 
najniższym poziomie cen pod­
stawowych artykułów żywno­
ściowych przy znacznym wzro­
ście kosztów ich produkcji i 
podnoszeniu cen skupu powo­
dowało znaczny wzrost dopłat 
państwa do cen żywności. We­
dług obecnych przewidywań,
dopłaty 
169 mld

te osiągną w 1980 r.
_____ zł, co stanowi odpo­

wiednik 20 procent funduszu
płac.

Celem partii jest zapewnie­
nie każdej polskiej rodzinie 
samodzielnego mieszkania. Re­
alizując ten cdi, w bieżącym 
dziesięcioleciu zbudujemy o
60 procent więcej nowych mie- 

Strategia VI Zjazdu zosta- szkań niż w latach 1961—1970.
ła ukształtowana przy aktyw­
nym udziale klasy robotni­
czej i całego narodu. Partia po­
djęła w latach 70-tych roz­
wiązywanie szeregu proble­
mów o historycznym znacze­
niu. Rozwój gospodarki i so­
cjalistycznych stosunków spo­
łecznych przeobraził nasz kraj, 
stworzył nowe perspektywy 
dla jednostek, rodzin, grup za­
wodowych. Pozwoliło to sfor­
mułować na VII Zjeździe 
PZPR zadanie przejścia do 
budowy rozwiniętego ■ społe­
czeństwa socjalistycznego.

Wskazując na czynniki pod­

połowie utrzymano osiągnięty 
poziom. Założony w uchwa­
łach VII Zjazdu partii paziom 
inwestycji w wysokości 3.200 
mld zł będzie globalnie osiąg­
nięty, dokonano jednak zasad­
niczego przegrupowania środ­
ków na rzecz kompleksów: 
żywnościowego, mieszkaniowe­
go oraz produkcji rynkowej.

Obecna dekada przyniesie o- 
gromny wzrost potencjału gos­
podarki narodowej. Zostało 
zbudowanych ok. 450 nowych 
zakładów przemysłu kluczo­
wego. Z myślą o przyszłości 
podjęto budowę Huity „Kato­
wice”, Kombinatu Paliwowo- 
Energetycznego w Bełchatowie, 
Lubelskiego Zagłębia Węglo­
wego,/ Pontu Północnego i in­
nych wielkich budów socjaliz­
mu.

drobiarskich, intensyfikacji 
produkcji pasz itd. stanie się 
podstawą rozwiązywania pro­
blemów wyżywienia narodu w 
następnym dziesięcioleciu.

W latach 1971—1980 na roz-
budowę unowocześnienie

zatrudnionych w produkcji l 
rodziny posiadające dzieci.

W przyszłym 5-leciu pienięż­
ne świadczenia społeczne wzro­
sną o ok. 27—32 procent i o- 
siągną w 1985 r. kwotę 240— 
260^ mld zł. Nakłady finanso­
we państwa na emerytury i 
renty zwiększą się o 35—40 
procent. Doskonalony będzie 
system ochrony zdrowia społe­
czeństwa. Dzięki środkom in­
westycyjnym i środkom NFOZ 
odda się do użytku w następ­
nym 5-leciu ok. 25—30 090 
łóżek szpitalnych. W imię po­
myślności rodziny nasili się 
działania zmierzające do ma­
ksymalnego ograniczenia alko­
holizmu. I

Wytyczne stwierdzają, że 
kontynuowany będzie rozpo­
częty w latach siedemdziesią­
tych program poprawy wyży- 
wienia narodu. Nastąpi znacz­
ny wzrost dostaw artykułów 
żywnościowych przeznaczonych 
dla dzieci. Dostawy przemy­
słowych artykułów konsump­
cyjnych zwiększane będą w 
tempie wyższym od ogólnych 
dostaw artykułów rynkowych. 
Wytyczne podkreślają też po­
trzebę rozwoju usług i popra­
wy obsługi klientów.

Umacnianiu rodziny sprzyjać 
będzie polityka mieszkaniowa. 
W najbliższym 5-leciu odda­
nych zostanie do użytku z in­
westycji i modernizacji ok. 1,7 
min mieszkań. Doskonalony 
będzie system rozdziału miesz­
kań, uwzględniający liczebność 
i sytuację socjalną rodzin.

Postępowi w zaspokajaniu 
potrzeb żywnościowych i mie­
szkaniowych podporządkowana 
zostanie w przyszłym 5-leciu 
polityka podnoszenia dochodów 
realnych ludności. W okresie 
tym łączny poziom spożycia 
ludności wzrośnie o 13—15 
procent, dochody realne na 1 
mieszkańca o 10—12 procent, 
w tym place realne o 9—11 : 
prpcent:

. Jednym z głównych celów 
polityki cen. będzie zapewnie­
nie założonego wzrostu real­
nych plac i dochodów ludnoś­
ci. Doskonalony będzie sy- • 
stem kontroli cen dla elimino­
wania ich nieuzasadnionego 
wzrostu. Wytyczne przewidu­
ją dalsze stopniowe podnosze­
nie płac minimalnych oraz peł 
niejsze powiązanie poziomu i 
dynamiki płac ze wzrostem 
społecznej wydajności pracy.

Ważnym składnikiem poli­
tyki społecznej w latach osiem­
dziesiątych będzie zapewnienie 
pełnego i'racjonalnego zatrud 
nienia. Przewiduje się dalsze 
zwiększenie liczby dni wol­
nych od pracy.

Rozdział III Wytycznych za­
tytułowany „Materialne wa­
runki realizacji celów społe­
cznych” podkreśla, że wyty-. 
czone na najbliższe 5-lecie za­
dania w tej dziedzinie przewi­
dują uzyskanie dalszego po­
stępu we wszystkich sferach 
decydujących o jakości warun­
ków życia i stopie życiowej 
społeczeństwa. W tym też prze 
jawia się kontynuacja — mi­
mo trudniejszych okoliczności 
rozwojowych*— polityki zapo- ? 
czątkowanej po grudniu 1970 
roku.

Dochód narodowy wytworzo­
ny powinien wzrosnąć w la­
tach 1981—-1985 o 14 do 18 pro­
cent, a wartość produkcji prze 
myślowej o 20 do 24 procent. 
Niezbędne jest obniżenie kosz 
tów. materiałowych. Struktura 
produkcji musi być lepiej do­
stosowana do potrzeb społecz­
nych, musi też następować sy­
stematyczna poprawa jakości 
wyrobów. Wytyczne akcentują 
konieczność doskonalenia or­
ganizacji pracy, lepszego wy­
korzystania czasu roboczego, 
poprawy rytmiczności zaopa­
trzenia, usprawnienia powią­
zań kooperacyjnych między 
zakładami. Szczególne znacze-

lami rolno-spożywczymi od kil­
ku lat jest niekorzystny. Więk­
szość artykułów rolnych i ży­
wnościowych musimy impor­
tować z krajów kapitalistycz­
nych. Np. import zbóż i pasz 
w całej obecnej dekadzie ob­
ciążył bilans naszego handlu 
zagranicznego kwotą ok. 8 mld 
dolarów. Nie uzyskujemy też 
dostatecznej poprawy efek­
tywności gospodarowania, za­
dowalających rezultatów w 
oszczędności energii, materia­
łów i surowców, postępu w 
polepszaniu organizacji pracy 
i dyscyplinie społecznej. W 
drugiej połowie lat siedemdzie 
siątych powstała więc konie­
czność odpowiedniego przegru­
powania sił i środków w gos­
podarce tak, aby mimo gor­
szych warunków osiągnąć cele 
społeczne wytyczone na VII 
Zjeździe. M. in. zwiększono 
nakłady inwestycyjne: na kom 
płeks żywnościowy o 24 mld 
zł i mieszkaniowy o blisko 87 
mld zł. Nakłady na rozwój e- 
nergetyki i górnictwa węgla 
kamiennego wzrosły łącznie o 
ok. 40 mld zł.

Dorobek bieżącego 10-lecia 
— podkreśla się w Wytycz­
nych — wyróżnia się szczegól­
nie wysoką dynamiką rozwoju 
społeczno-gospodarczego. Dą­
żyliśmy do kształtowania wszy 
stkim ludziom, wszystkim ro­
dzinom warunków życia do­
statniego materialnie i coraz 
bogatszego w wartości ducho­
we. Te kierunki działania po­
winniśmy kontynuować, umac­
niać i pogłębiać. Dzięki wytę­
żonej pracy narodu naszó gos­
podarka wychodzi z lat sie­
demdziesiątych z ogromnym po 
tencjałem majątku narodowe­
go.

Rozdział II Wytycznych no­
si tytuł „Polityka spałcczna 
partii, umacnianie rodziny, roz 
wój sił twórczych narodu”. 
Podkreśla się w nim, że nad­
rzędnymi celami polityki spo­
łecznej lat osiemdziesiątych bę­
dą: dalsza poprawą w.zaspoką- 
janiu potrzeb społecznych, u- 
macnianie rodziny oraz kształ 
towatnie socjalistycznego spo­
sobu życia.

Dzięki polityce społeczno- 
ekonomicznej i demograficz­
nej państwa, zostały wyrówna­
ne ciężkie wojenne straty bio­
logiczne, a ludność naszego 
kraju przekroczyła 35 min.

Kontynuacja* tej polityki wy 
magać będzie zwrócenia szcze­
gólnej uwagi na sytuację tych 
rodzin, które znajdują się w 
głównym stadium swego roz­
woju, wypełniania funkcji o- 
piekuńczych i wychowaw­
czych. W ostatnich latach zna­
cznie zwiększyła się liczba 
rodzin młodych. Program za­
warty w Wytycznych na VIII 
Zjazd partii zakłada otoczenie 
szczególną troską macierzyń­
stwa. Wytyczne formułują za­
dania w zakresie upowszech­
niania wychowania przed­
szkolnego, czemu powinien to­
warzyszyć dalszy rozwój sieci 
żłobków.

W nadchodzącym 5-leciu 
ważnym zadaniem będzie po­
prawa sytuacji materialnej i 
socjalnej rodzin wielodziet­
nych, matek wychowujących 
samotnie dzieci, rodzin utrzy­
mujących dzieci i osoby nie­
pełnosprawne. Udoskonalony i 
rozszerzony zostanie system 
świadczeń dla kobiet wycho­
wujących małe dzieci.

Wytyczne zapowiadają rów­
nież rozszerzenie zakresu two­
rzenia i gospodarowania fun­
duszami: nagród, socjalnym i 
mieszkaniowym. W ten sposób 
nastąpi rozwinięcie pozapro­
dukcyjnych funkcji zakładów 
pracy i umocnienie ich pozy­
cji jako środowiska wycho- 
wawczegoł W dziedzinie wy­
poczynku stwarzać się będzie 
lepsze warunki do korzystania 
z wczasów przez bezpośrednio

transportu oraz łączności prze­
znaczono ok. 490 mld zł, tj. 2,5 
raza więcej niż w poprzedniej 
dekadzie. Mimo to zaspokoje­
nie wciąż rosnących potrzeb 
przewozowych, zwłaszcza przez 
kolej, sprawia nadal wiele 
trudności. Dlatego w ostatnich 
latach podjęto nowe decyzje 
zmierzające do jak najszyb­
szego osiągnięcia poprawy sy­
tuacji w transporcie. Poprawa 
warunków podróżowania pu­
blicznym transportem samo­
chodowym, a zwłaszcza dojaz­
dów do pracy, wymagać bę­
dzie dalszych, znacznych in­
westycji. Wytyczne przypomi­
nają, że tonaż morskiej floty 
handlowej wzrósł przeszło 2- 
krotnie, a jej praca przewozo­
wa prawie 3-krotnie. Przeła­
dunki portów morskich uległy 
niemal podwojeniu. Zmoderni­
zowano wiele dróg i wybudo­
wano nowe, znacznie zwięk- 
szły się przewozy lotnicze.

Wytyczne podkreślają następ 
nie wzrcst wydatków państwa 
na prace naukowo-badawcze i 
rozwojowe, zwiększenie poten­
cjału kadrowego szkół wyż­
szych i placówek naukowo-ba­
dawczych. Polska nauka zano­
towała sukcesy o randze świa­
towej. Ich wyrazem był m. in. 
kosmiczny lot załogowy z u- 
działem Polaka. W Polskiej 
Akademii Nauk rozwinięty zo­
stał system szczególnie waż­
nych dla rozwoju kraju eksper 
ty z naukowych.

W przezwyciężaniu dyspro­
porcji rozwoju poszczególnych 
regionów szczególną rolę ode­
grała reforma podziału teryto­
rialnego kraju i systemu ad­
ministracji terenowej. Utwo­
rzenie w 1975 r. 49 woje­
wództw przyspieszyło proces

Mimo zwiększenia mocy e- 
kktrowni z blisko 14 000 MW 
w 1970 r. do blisko 26 000 MW 

■ w roku przyszłym — przyrost 
nowych mocy w stosunku do 
wzrastających potrzeb gospo­
darki jest za mały. Wytyczne 
podkreślają, że nasza polityka 
rozwoju decydujących o przy­
szłości kraju gałęzi surowco­
wych umożliwiła rozwój gos­
podarki w warunkach znacz­
nie trudniejszej sytuacji w 
światowym obrocie surowca­
mi.

W latach 70-tych rozmiary 
budownictwa mieszkaniowego 
ukształtują się na poziomie 
ok. 2,7 min mieszkań i o jeden 
milion przekroczą poziom z 
lat 1961—1970. Występują jed­
nak trudności w wykonywaniu 
zadań planowych, zwłaszcza w 
największych aglomeracjach, 
a także w dziedzinie jakości.

Nakłady inwestycyjne na 
ochronę zdrowia są w bieżą­
cym dziesięcioleciu ponad 3- 
krotnie wyższe niż w poprzed­
nim. W obecnej dekadzie od­
danych będzie do użytku ok. 
75 nowych szpitali i przybędzie

___ ________________ok. 40. 000 łóżek szpitalnych, 
czeństwa "w obecpej dekadzie, Centrum
— ’ Zdrowia Dziecka i rozpoczęto

budowę. Centrum Onkologii. 
Od 1972 r. całą ludność wśi

noszenia poziomu życia społe-

Wytyczne podkreślają.„z^iasż; 
cza wzrost pieniężnych docho­
dów realnych ludności, przede 
wszystkim płac. W latach 
1971—1980 wzrost płacy real-
nej wyniesie łącznie ok. 50 
procent i będzie 2,5-krotnie 
większy niż w 10-leciu 1961— 
1970. Istotne znaczenie społe­
czne ma podniesienie płacy 
najniższej z 850 zł w 1970 r. 
do 1890 zł w 1979 r. Najszerszym 
w dziejach PRL programem 
podwyżek plac objęto wszyst­
kich pracowników gospodarki 
uspołecznionej.

Wydatki państwa na pie­
niężne świadczenia społeczne 
osiągną w 1980 r. ck. 195 mld 
zł. Średnia emerytura i renta 
wzrosła z 1144 zł miesięcznie 
w 1970 r. do 2457 zł w br. Oce­
nia się, że po uwzględnieniu 
wzrostu cen, a więc i kosztów 
utrzymania, łączny wzrost do­
chodów realnych społeczeństwa 
wyniesie w bieżącym 10-leciu 
w przeliczeniu na 1 mieszkań­
ca ok. 75 procent.

Urzeczywistniając zasadę nad 
rzędności celów społecznych,' 
zapewniono wysoką rangę 
sprawie polepszenia sytuacji 
rodzin i umacniania bezpie­
czeństwa socjalnego. W tym 
celu podjęto szereg decyzji o 
podwyżkach emerytur, rent i 
zasiłków rodzinnych. Dzięki 
wprowadzeniu rent i emerytur 
dla rolników indywidualnych 
i ich rodzin systemem emery­
talno-rentowym objęto wszy­
stkich ludzi pracy. Znacznie 
rozszerzono zakres pomocy 
socjalnej rodzinie.

W ciągu całej dekady par­
tia systematycznie troszczyła 
się o poprawę warunków pra­
cy, a równolegle rozpoczęto, 
proces powiększania czasu 
wolnego poprzez wprowadzenie 
dodatkowych dni wolnych od 
pracy.

objęto powszechną, bezpłatną 
opieką lekarską.

Wśród osiągnięć naszej o- 
światy i kultury Wytyczne wy 
mieniają wdrażanie zreformo­
wanego systemu edukacji na­
rodowej, wzrost poziomu wy­
kształcenia i kwalifikacji za­
wodowych społeczeństwa, roz­
wój działalności wydawniczej, 
wzrost liczby teatrów i insty­
tucji muzycznych, postęp w u- 
powszechnieniu kultury. Licz­
ba abonentów telewizji wzro­
sła z ok. 4,2 min w 1970 r. do 
8,2 min w 1980 r. Wytyczne 
podkreślają, że państwo ota*- 
cza troską dziedzictwo kultury 
narodowej. Wielkie dla niej 
znaczenie ma m. in. odbudo­
wa Zamku Królewskiego w 
Warszawie. Nastąpiło duże o- 
żywienie naszej współpracy 
kulturalnej z zagranicą.

Osiągnięcie w bieżącym dzie 
sięcioleciu tak wielkiego i 
wszechstronnego postępu w re­
alizacji celów społecznych by­
ło możliwe dzięki przyspie­
szeniu tempa rozwoju gospo­
darki oraz zwiększeniu udzia­
łu Polski v’ międzynarodowym 
podziale pracy, szczególnie 
dzięki rozwojowi socjalistycz­
nej integracji gospodarczej z 
krajami RWPG, a przede wszy 
stkim z ZSRR. Produkcja prze 
myślowa wzrosła w obecnej 
dekadzie blisko 2,3-krotnie, 
produkcja rólnictwa o ok. 30 
procent. W obecnej 5-latce pro 
dukcja rolnictwa nie osiągnie 
jednak założonych w planie 
rozmiarów.

Według obecnych ocen, w
skali całego 10-lecia 
dochodu narodowego 
sie ok. 85 procent. W

wzrost 
wynie- 
pierw-

szej połowie obecnej dekady 
znacznie zintensyfikowano pro­
cesy inwestowania, w drugiej

Omawiając następnie doro­
bek niektórych działów prze­
mysłu, Wytyczne podkreślają 
przede wszystkim rozbudowę 
przemysłu elektromaszynowe­
go, dzięki czemu znacznie 
zwiększył się udział wyrobów 
tego przemysłu w eksporcie i 
produkcji rynkowej. \Produk- 
cja przemysłu materiałów bu­
dowlanych wzrasta w obec­
nym dziesięcioleciu 2,7 razy. 
Tyle samo wynosi wzrost pro­
dukcji przemysłu chemicznego, _ _ _
który ulega unowocześnieniu, rozwoju i postępu cywilizacyj- 
Mimo znacznych nakładów inZ nego .nowych obszarów.
westycyjnych chemia nie za­
spokaja jeszcze w pełni rosną­
cych potrzeb gospodarki, a 
także rynku. Kosztem ok. 110 
mld zł dokonuje się w obec­
nej dekadzie rozbudowy i mo­
dernizacji przemysłu lekkiego. 
Produkcja tego przemysłu wzra 
sta o przeszło 90 procent, zbu­
dowano 56 nowych zakładów. 
Mimo postępu nadal nie w peł­
ni rozwiązanym problemem 
jest w przemyśle lekkim po­
prawa jakości i wzbogacanie 
oferty wytwarzanych wyro­
bów.

Podjęto historyczną decyzję 
w sprawie opracowania pro­
gramu zagospodarowania Wi­
sły.

Realizowany jest — mimo 
niesprzyjających warunków at- , 
mosferycznych — program po­
prawy wyżywienia narodu. Na

Akcentując rolę handlu za­
granicznego, Wytyczne na plan 
pierwszy wysuwają rozwój so­
cjalistycznej integracji gospo­
darczej z krajami członkow­
skimi RWPG, a zwłaszcza ze 
Związkiem Radzieckim. Polska 
wnosi znaczny wkład w reali­
zację wspólnego programu 
przedsięwzięć integracyjnych. 
Rozwinęliśmy eksport kom­
pletnych obiektów, a także ro­
dzimych surowców niezbę­
dnych dla finansowania na­
szych zakupów surowcowych.

inwestycje w kompleksie żyw­
nościowym przeznaczono w 
bieżącej dekadzie ogromną 
kwotę 1.215 min zł, tj. 2,9-krot- 
nie więcej niż w latach 1961— 
1970.

Wydatki państwa na rozwój 
rolnictwa w postaci kredytów, 
dotacji i ulg sięgają 100 mld 
zł i łącznie z dotacjami dla 
przetwórstwa rolno-spożywcze­
go wynoszą w całym komplek­
sie żywnościowym ok. 270 mld 
zł.

Trudniejsze w bieżącym 5- 
leciu warunki klimatyczne nie 
pozwoliły jednak osiągnąć za­
łożonych zadań w produkcji 
rolniczej. Spowodowało to ko­
nieczność dużego importu zbóż 
i pasz. Dlatego zwiększenie ich 
produkcji jest głównym zada­
niem rolnictwa w najbliższych 
latach.

Wytyczne podają, że pro­
dukcja przemysłu spożywcze­
go wzrasta w dziesięcioleciu 
o prawie 90 procent, a na roz­
wój tego przemysłu przeznacza 
się 225 mld zł. Realizacja kom­
pleksowych programów rozwo­
ju mleczarstwa, budowy ferm

W obecnej dekadzie szerzej 
wykorzystywaliśmy kredyty za­
graniczne. Kraj nasz solidnie 
wywiązuje się ze swych zobo­
wiązań kredytowych. Coraz 
pełniejsze ' rezultaty przynosi 
prowadzona w ostatnich latach 
polityka umacniania równo­
wagi naszego bilansu handlo­
wego z krajami kapitalistycz­
nymi. Wskazując na wzrost 
.cen na światowym rynku ka­
pitalistycznym, co spowodowa­
ło zwiększenie wydatków na 
import, Wytyczne stwierdzają, 
że skutki pogarszających się 
uwarunkowań zewnętrznych 
byłyby dla naszej gospodarki 
znacznie dotkliwsze, gdyby nie 
zakupy poważnych ilości su­
rowców, paliw i materiałów 
oraz elementów kooperacyj­
nych w ZSRR i innych kra­
jach socjalistycznych, a także 
gdyby nie poważny wysiłek in-
westycyjny poniesiony 
budowę własnej bazy 
cowej.

W drugiej połowie

na roz- 
surow-

lat sie-
demdziesiątych zrńianie uległy 
również warunki wewnętrzne 
rozwoju naszej gospodarki. 
Nasz bilans handlowy artyku-
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o pomyślność narodu polskiego"
nie ma opracowanie i realiza­
cja programu oszczędności pa­
liw i kompleksowego rozwią­
zania problemów energetycz­
nych.

Udział inwestycji w docho­
dzie narodowym do podziału 
powinien kształtować się w la­
tach 1981—1985 poniżej 20 pro­
cent. Inwestycje rozpoczynane 
mają służyć przede wszyst­
kim realizacja: programu wy­
żywienia narodu . i poprawie 
zaopatrzenia ludności, rozwo­
jowi budownictwa mieszka­
niowego, zwiększeniu produk­
cji surowców, energii, zdolno­
ści przewozowych transportu 
oraz wzrostowi zdolności eks­
portowych.

Wytyczne kładą silny nacisk 
na rozwój i unowocześnianie 
gospodarki, a przede wszyst­
kim na doskonalenie struktu­
ry przemysłu, poprawę jakości 
wyrobów. Nastąpić ma dyna­
miczny i wszechstronny roz­
wój przemysłu drobnego, w 
tym jego branż spożywczych. 
W przyszłym 5-leciu kontynuo­
wana będzie realizacja polity­
ki przyspieszonego rozwoju u- 
sług i rzemiosła.

Jednym z podstawowych 
warunków osiągnięcia założo­
nych celów społeczno-gospo­
darczych w latach osiemdzie­
siątych jest zaspokojenie zapo­
trzebowania na paliwa i ener­
gię. Wydobycie węgla kamien­
nego powinno wzrosnąć w 
1985 r. o około 27—30 min ton, 
tj. do 232—235 min ton. Za­
kłada się intensywny wzrost 
wydobycia węgla brunatnego, 
które do 1985 r. powinno się 
co najmniej podwoić i osiągnąć 
80 do 90 min ton. W latach 
1981—1985 produkcja energii 
elektrycznej powinna zwięk­
szyć się od 24 do 28 procent. 
Wytyczne podkreślają m. in. 
konieczność racjonalnej gos­
podarki energetycznej, rozsze­
rzenia produkcji izolacji ciepl­
nej dla budownictwa, wyko­
rzystywania dalszych możliwo­
ści pozyskiwania paliw i e- 
ncrgii w kraju.

W myśl Wytycznych, pro­
dukcja stali osiągnie w 1985 r. 
ok. 24 min ton, wyrobów wal­
cowanych 16,5—17 min ton. 
Ważne znaczenie ma termino­
we uruchomienie dalszych 
obiektów Huty „Katowice”. 
Kontynuowana będzie moder­
nizacja starego hutnictwa, na­
stąpi też dalszy rozwój hutni­
ctwa i przetwórstwa metali 
kolorowych.

W przyszłym 5-leciu prze­
mysł elektromaszynowy powi­
nien zwiększyć produkcję o 
około 1/3 i obok przemysłu wę­
glowego umocnić swoją czoło­
wą pozycję jako gałąź ekspor­
towa.

Produkcja przemysłu chemi­
cznego zwiększyć się ma w 
tym okresie o co najmniej 28 
do 34 procent; dotyczy to m. 
in. wyrobów farmaceutycz­
nych, farb i lakierów, wyrobów 
perfumeryjne - kosmetycznych, 
nawozów, tworzyw sztucznych, 
środków ochrony roślin, wy­
robów gumowych itp. Stwo­
rzone będą warunki dla prze­
robu około 21 do 22 min ton 
ropy i realizacji programu po­
głębionej przeróbki ropy naf­
towej.

Wytyczne stwierdzają na­
stępnie, żę. nastąpi wzrost 
produkcji przemysłu mineral­
nego, zwłaszcza pod kątem 
budownictwa mieszkaniowego 
i wymagań rynku. Większe bę­
dą też dostawy i poprawi się ja 
kość mebli. Konieczna jest 
poprawa zaopatrzenia w 
papier, zwłaszcza na cele wy­
dawnicze. Produkcja przemy­
słu lekkiego powinna wzrosnąć 
w nadchodzącym 5-leoiu o 18 
do 23 procent. Przemysł ten 
powinien nastawić się przede 
wszystkim na lepsze zaspoka­
janie potrzeb rodziny, zwłasz­
cza w zakresie wyrobów d'la 
niemowląt, dzieci i młodzieży 

oraz wyrobów służących wypo­
sażeniu mieszkań.

Realizacja programu wyży­
wienia narodu związana będzie 
z utrzymaniem właściwych na­
kładów na inwestycje w roi-, 
nictwie oraz przemysłach wy­
twarzających środki produk­
cji rolnej. Pozwoli to szybciej 
przezwyciężać braki i opóź­
nienia.

Wstępnie zakłada się, że w 
nadchodzącym 5-leciu produk­
cja końcowa netto rolnictwa 
powinna wzrosnąć o 12—13 
procent, a przeciętne plony: 
zbóż do 30—32 q z ha, ziem­
niaków do 220—230 q, z ha, bu­
raków do 310—330 q z ha, ro­
ślin oleistych do 21—23 q z ha. 
Kluczowym zadaniem jest 
znaczne zwiększenie krajo­
wych zasobów pasz, które wa­
runkują dalszy rozwój pogło­
wia i poprawę zaopatrzenia 
kraju w produkty zwierzęce. 
Rozwijać trzeba również pro­
dukcję warzyw i owoców. W 
produkcji zwierzęcej głów­
nym zadaniem w następnym 
5-leciu będzie zwiększenie po­
głowia bydła do ok. 15—15,5 
min sztuk, trzody chlewnej do 
23—23,5 min sztuk, owiec do 
5,5—6,5 min sztuk oraz pro­
dukcji żywca drobiowego do 
750 tys. ton rocznie. Produk­
cja przemysłu spożywczego po­
winna wzrosnąć w latach 
1981—1985 o ponad 20 procent, 
przy czym najbardzdej roz­
wijane będą te gałęzie, które 
opierają się na surowcach kra 
jowych.

Wytyczne podkreślają po­
trzebę wszechstronnego uspraw 
niania i doskonalenia budow­
nictwa. Ważnym zadaniem naj 
bliższego 5-lecia powinno być 
też zmniejszenie rozpięte-ń 
między potrzebami przewozo­
wymi gospodarki a możliwoś­
ciami transportu. Służyć temu 
będą m. in.: przebudowa ma­
gistrali kolejowej łączącej 
Śląsk z portami w Gdańsku 1 
Świnoujściu, zakończenie budo 
*wy centralnej magistrali ko­
lejowej, budoWy głównych 
dróg szybkiego ruchu, inten­
syfikacja przewozów żeglugą
śródlądową, wzrost przeładun- xwe.i walce 
ków w portach morskich, dal­
szy rozwój polskiej floty han­
dlowej, której tonaż powinien 
zwiększyć się o 15 do 20 pro­
cent.

Modernizacja sieci telekomu 
nikacyjnej powinna umożliwić 
zwiększenie liczby ’ nowych a- 
bonentów telefonicznych o 
590 do 600 tys.

Wytyczne postulują, by w 
okresie do 1985 r. główny wy­
siłek w zakresie wykorzysta­
nia zasobów wodnych kraju 
skierować na uregulowanie 
górnej Wisły i wykorzystanie 
jej na cele żeglugowe, a także 
kontynuować budowę kaskady 
dolnej Wisły.

W latach 1981—1985 należy 
zwiększyć udział produkcji na 
eksport w globalnej produkcji 
przemysłowej do 17 procent, 
osiągając w ten sposób równo 
wagę i stopniową poprawę bi­
lansu handlowego celem spłaty 
zaciągniętych kredytów. Ko­
nieczna jest też stałe troska o 
racjonalizowanie importu.

Za dalsze podstawowe czyn­
niki wzrostu efektywności gos­
podarowania uzna je się w Wy­
tycznych wykorzystanie w 
praktyce osiągnięć nauki i te­
chniki oraz doskonalenie pla­
nowania, zarządzania i organi­
zacji.

Wykonanie zadań gospodar­
czych na lata osiemdziesiąte 
stworzy jakościowy nowy po- 
riom rozwoju kraju, społeczeń­
stwo uzyska dalszą znaczną po­
prawę warunków życia. W dru 
giej połowie lat osiemdziesią­
tych prawie połowa miesz­
kańców naszego kraju miesz­
kać będzie w nowych miesz­
kaniach zbudowanych po 1970 
roku. Globalna wartość pro­

dukcji przemysłowej w 1985 r. 
będzie ponad 2,5 raza większa 
niż w 1970 r. Gospodarka wzbo 
gaci się o nowe obiekty Huty 
„Katowice”, oddany będzie do 
użytku kombinat w Bełchato­
wie powstanie 5 do 7 nowych 
kopalni węgla kamiennego, 
przekazanych zostanie 5 no­
wych wielkich elektrowni. Roz 
winie się przemysł lotniczy, 
pracujący w kooperacji z 
ZSRR. Polaka stanie się kra­
jem rozwiniętej elektroniki, u- 
mooni się pozycja naszej gos­
podarki morskiej. Ojczyzna na­
sza będzie krajem wysoko 
rozwiniętej nauki. Polska 1980 
roku — podkreślają Wytyczne 
— będzie nowoczesnym pań­
stwem o zaawansowanym pro­
cesie budowy rozwiniętego spo­
łeczeństwa socjalistycznego.

„Kierownicza rola partii i 
jedność narodu — gwarancją 
socjalistycznego rozwoju Pol­
ski” — taki tytuł nosi roz- 
dział IV Wytycznych na VIII 
Zjazd PZPR. Stwierdza się w 
nim, że podstawę wszechstron­
nego rozwoju kraju stanowi 
moralno-polityczna jedność na­
rodu. Znajduje ona wyraz w 
zgodności stanowiska Polaków 
wobec najważniejszych spraw 
ojczyzny, w zespoleniu wokół 
podstawowych zasad polityki 
partii i państwa, w pracy dla 
pomyślności Polski. Polityka 
PZPR konsekwentnie tworzy 
warunki dla utrwalania pa­
triotycznej, obywatelskiej od- 
powiedziałności za rozwój oj­
czyzny. Rozwój Polski Ludo­
wej udowodnił, że szeroka i 
trwała jedność narodu jest 
możliwa jedynie na gruncie 
socjalistycznych zasad i prze­
obrażeń społecznych.

Współczesny rozwój Polski 
wzbogacił tradycyjny patrio­
tyzm o nowe, socjalistyczne 
treści. Wyrażają się one w 
pracy dla dobra całego spo­
łeczeństwa, w umacnianiu si­
ły państwa, utrwalaniu pozy­
cji Polski w międzynarodo-

o pokój i postęp 
społeczny.

Wytyczne akcentują, że pa­
triotyzm i internacjonalizm — 
to w warunkach socjalizmu 
podstawy nierozdzielne, stano­
wiące wyraz naszych racji na­
rodowych i klasowych. Przy­
należność do obozu pokoju i 
postępu wzmacnia pozycję na­
szego kraju. Fundamentalny 
czynnik pomyślnego rozwoju i 
bezpieczeństwa Polski, wciela­
nia w życie ambitnych planów 
postępu społeczno-gospodarcze­
go, podnoszenia dobrobytu na­
rodu stanowi sojusz i współ­
praca ze Związkiem Radziec­
kim i całą wspólnotą państw 
socjalistycznych.

W procesie tworzenia jed­
ności narodu — stwierdzają 
Wytyczne — czołową rolę od­
grywa klasa robotnicza. W u- 
macnianiu i pogłębianiu jed­
ności politycznej i moralnej 
społeczeństwa decydującą i in­
tegrującą funkcję wypełnia 
PZPR. W latach siedemdziesią 
tych nastąpiło pogłębienie in­
tegracji ideowej i politycznej, 
kulturalnej i moralnej nasze­
go połeczeństwa. Podstawowe
przesłanki tego procesu stwo­
rzył program VI i VII Zjazdu 
partii.

Wytyczne akcentują dalej 
rolę sojuszu robotniczo-chłop­
skiego, rolę inteligencji, ogól­
nonarodowych celów, które for 
mułuje program partii. Należy 
— podkreślają Wytyczne — 
zdecydowanie przeciwstawiać 
sie poczynaniom wszelkich 
przeciwników socjalizmu. Ich 
działalność jest bowiem sprze­
czna z żywotnymi interesami

rozwoju oświaty, szkolnictwa 
wyższego i nauki. Podkreślają 
ogromną rolę socjalistycznej 
kultury w wychowaniu. Partią 
oczekuje od ruchu młodzieżo­
wego jeszcze bardziej skutecz­
nej pracy ideowo-wychowaw- 
czej wśród całej młodzieży.

W zakończeniu tego rozdzia­
łu Wytyczne wskazują, że par­
tia traktuje swą kierowniczą 
rolę jako służbę sprawie klasy 
robotniczej i całego narodu 
polskiego. Jedność 1 zwartość 
szeregów polskich komunistów, 
prężność i bojowość całej par­
tii, wierność zasadom marksiz 
mu- leninizmu, umiłowanie oj­
czyzny i więź z narodem, głę­
boki patriotyzm i internacjo­
nalizm — są i zawsze będą 
naszym niezawodnym drogo­
wskazem i podstawą wszyst­
kich osiągnięć.

W rozdziale V pt. „Zadania 
w walce o pokój i postęp spo­
łeczny na arenie międzynaro­
dowej” Wytyczne podkreślają, 
że lata siedemdziesiąte w na­
szej polityce zagranicznej cha-' 
rakteryzowały się wzrostem 
pozycji Polski we wspólnocie 
państw socjalistycznych, u- 
mocnieniem autorytetu nasze­
go kraju w świecie, zwiększe­
niem jego roli wśród sił postę­
pu, w walce o międzynarodo­
we bezpieczeństwo i pokój. 
Opierając się na ideowej jed­
ności i współdziałaniu PZPR 
i KPZR, realizując doniosłe 
ustalenia podejmowane pod­
czas spotkań Edwarda Gierka 
i Leonida Breżniewa, dokona­
liśmy wielkiego postępu we 
wszechstronnym umacnianiu 
braterskich związków z Kra­
jem Rad. Nastąpił też wszech­
stronny rozwój współpracy z 
CSRS i NRD, oraz innymi kra­
jami socjalistycznymi.

Wytyczne wskazują, że Układ 
Warszawski, jako sojusz poli- 
tyczno-obronny suwerennych 
państw, stanowi decydujący 
czynnik w utrzymaniu pokoju 
w Europie i w polityce odprę­
żenia. Polska aktywnie uczest­
niczy w pracach RWPG, ma­
jących na celu umacnianie 
wspólnoty państw socjalistycz­
nych. Wspólnota ta, której Pol 
ska jest niezłomnym ogniwem, 
stanowi dziś fundament zacho­
wania i umocnienia pokoju 
światowego.

Wytyczne stwierdzają, że 
Polska rozyńja przyjacielską 
współpracę z Socjalistyczną 
Republiką Wietnamu, udziela 
poparcia w zmaganiach tego 
państwa z hegemonistyczną i 
agresywną polityką Chin, w u- 
macnianiu jego roli w polity­
ce międzynarodowej.

"Polska, podobnie jak inne 
kraje socjalistyczne, udziela 
poparcia wszystkim siłom dzia 
łającym na rzecz wolności na­
rodów i postępu społecznego.

Rozwijamy nasze stosunki 
z wysoko rozwiniętymi kraja­
mi kapitalistycznymi — na 
płaszczyźnie wzajemnie ko­
rzystnej współpracy gospodar­
czej oraz dialogu politycznego 
w sprawach bezpieczeństwa i 
rozbrojenia w Europie. Kieru­
jemy się zasadami pokojowego 
współistnienia i deklaracją 
KBWE. Wytyczne charaktery­
zują m. in. rozwój stosunków 
z Francją, ze Stanami Zjedno­
czonymi, proces normalizacji i 
rozwoju stosunków z RFN.

Polska — podkreślają Wy­
tyczne — aktywnie uczestniczy 
w politycznej walce o zahamo­
wanie wyścigu zbrojeń i otwar 
cie dróg ku rozbrojeniu. Nasze 
państwo udziela pełnego po­
parcia dla SALT II. Wraz z 
innymi krajami socjalistyczny­
mi zmierzamy do wypracowa­
nia w rozmowach wiedeńskich 
porozumienia o ograniczeniu 
sił zbroinych i zbroień w Eu­
ropie środkowej. Szczególne 
znaczenie w tej sprawie maja 
propozycje, jakie sformułował 
w swym berlińskim wystąpie­
niu Leonid Breżniew.

Wychodząc z założenia, że po 
kój i odprężenie są niepodziel­
ne, Polska konsekwentnie wy­

naszego narodu, Jego konstruk 
tywną, twórczą pracą i wiąże 
się ściśle z propagandą i wal­
ką ideologiczną prowadzoną 
przeciwko Polsce Ludowej i 
innym krajom socjalistycznym 
przez zagraniczne ośrodki an­
tykomunistyczne.

Wytyczne wskazują, że u- 
macnianie socjalistycznego pań 
stwa jest nieodłączne od roz­
woju socjalistycznej demokra­
cji. System instytucji demo­
kracji socjalistycznej w Pol­
sce jest stale doskonalony. Dla 
jej funkcjonowania niezbędne 
jest tworzenie warunków dla 
rozwoju krytyki i kontroli.

PZPR tworzy warunki dla 
demokratycznej dyskusji nad 
projektami programów i decy­
zji, dla wyrażania opinii pu­
blicznej, dla kontroli społecz­
nej związanej z realizacją pod­
jętych zadań. Ważną rolę w 
tej dziedzinie pełnią konsulta­
cje społeczne.

Wiodące ogniwo w socjalis­
tycznej demokracji stanowi 
PZPR, partia która skupia w 
swych szeregach 3 min. zaan­
gażowanych w sprawy socja­
listycznej Polski ludzi pracy 
miast i wsi. Trwałą cechą ży­
cia politycznego w naszym kra­
ju jest współdziałanie PZPR 
ze stronnictwami sojuszniczy­
mi — ZSL i SD. Front Jednoś­
ci Narodu jest najszerszą płasz 
czyzną współdziałania wszyst­
kich patriotów. Niezbędne jest 
więc dalsze umacnianie FJ’N.

Wytyczne stwierdzają, że u- 
macnianiu jedności narodu w 
procesie socjalistycznego bu­
downictwa służy polityka wy­
znaniowa naszego państwa. 
Wychodzi ona z konstytucyj­
nych norm wolności sumienia 
i oddzielenia kościoła od pań­
stwa, swobody wierzeń religij­
nych. Polityka ta sprzyja zgod­
nemu współżyciu ludzi w du­
chu tolerancji, niezależnie od 
ich stosunku do religii oraz 
współdziałaniu kościoła z pań­
stwem w realizacji ważnych 
celów narodowych.

Dobro ojczyzny, jej bezpie­
czeństwo i pozycja na arenie 
międzynarodowej, obrona po­
koju, urzeczywistnianie idea­
łów sprawiedliwości społecznej 
i humanizmu, umacnianie ma­
terialnych i duchowych, cywi­
lizacyjnych i kulturalnych o- 
siągnięć narodu — to wartoś­
ci, które określają platformę 
współdziałania wszystkich o- 
bywateli naszego kraju.

Wytyczne wskazują, że par­
tia przykłada wielką wagę do 
działalności organów przedsta­
wicielskich — Sejmu i rad na 
rodowych. Stwierdzają też, że 
trwałą częścią składową nasze­
go socjalistycznego zarządza­
nia gosnodarką stał się samo­
rząd robotniczy. Doniosłą rolę 
spełniają związki zawodowe.

Dokument podkreśla, że na 
straży bezpieczeństwa socja­
listycznej ojczyzny stoi ludo­
we Wojsko Polskie, zorganizo­
wane i kierowane przez partię. 
Będzie ono doskonalić swą zdol 
npść bojowa, braterstwo broni 
z Armią Radziecką i innymi 
armiami Układu Warszawskie­
go, a jednocześnie nadal uczest 
niczyć w społeczno-gospodar­
czym rozwoju kraju. '

Omawiając problemy doty­
czące wychowania socjalistycz­
nego, kształtowania socjalis­
tycznego sposobu życia, Wy­
tyczne akcentują rolę rzetelnej 
i wydajnej pracy, szacunku i 
uznania dla niej, dla aktyw­
nych postaw. Powinno to iść 
W parze ze społeczną dezapro­
batą dla pracy złej i niesolid­
nej, dla braku poszanowania 
własności społecznej, lekcewa­
żenia obowiązków i łamania 
dyscypliny, dla alkoholizmu, 
kradzieży i chuligaństwa.

Wytyczne formułują szcze­
gółowe zadania w zakresie 
podnoszenia poziomu świado­
mości społecznej młodego po­
kolenia, jego wiedzy i kwalifi­
kacji, sprawności zawodowej 
i kultury. Omawiają kierunki 

stępuje na rzecz Bkwidacjl 
ognisk zapalnych i konfliktów. 
Z inicjatywy Edwarda Gierka, 
kraj nasz wniósł na forum 
Zgromadzenia ONZ deklarację 
o wychowaniu społeczeństw 
w duchu pokoju.

W dążeniu do rozszerzenia 
współdziałania wszystkich 
państw i sił na rzecz pokoju, 
Polska nawiązała dialog x Wa­
tykanem. Zasadnicze znaczenie 
miała tu oficjalna wizyta E. 
Gierka w Watykanie w 1977 r. 
i jego spotkanie z papieżem 
Pawłem VL Podróż papieża 
Jana Pawła II do rodzinnego 
kraju w 1979 r„ a zwłaszcza 
spotkanie w Belwederze i jego 
wystąpienie w Oświęcimiu, 
stanowiły potwierdzenie celo­
wości i możliwości pogłębia­
nia konstruktywnego charakte­
ru stosunków polsko-watykań- 
skich w imię drogiej dla wszy 
stkich narodów sprawy po­
koju.

W okresie od VII Zjazdu 
PZPR nastąpiło umocnienie 
sił socjalizmu i pokoju. Nad­
rzędną sprawą dla całej ludz­
kości pozostaje zapobieżenie 
nowej wojnie światowej, usu­
nięcie straszliwego zagrożenia 
środkami masowej zagłady. 
Konieczne jest umacnianie i 
rozszerzanie światowej koalicji 
pokoju, oraz budowa jej nie­
naruszalnej struktury, > dla 
zwalczania polityki imperialis­
tycznych i hegemon istycznych 
ośrodków, które hamują pro­
ces konstruktywnych prze­
mian w życiu międzynarodo­
wym. Jest to wspólny cel 
wszystkich państw socjalistycz 
nych.

Wytyczne wkazują równo­
cześnie, że w okresie od VII 
Zjazdu partii zaostrzyła się 
konfrontacja ideologiczna mię- 
rzy socjalizmem i kapitaliz­
mem w skali światowej. W 
walce politycznej o pokojowe 
stosunki w świecie, jak rów­
nież w walce ideologicznej, 
racje są po stronie socjalizmu.

W latach osiemdziesiątych 
— głoszą Wytyczne — Polska 
będzie nadal twórczo realizo­
wać podstawowe założenia o- 
kreślające politykę zagranicz­
ną minionego 35-lecia. Będzie­
my nadał aktywnie uczestni­
czyć w kształtowaniu korzyst­
nych pokojowych warunków 
zewnętrznych dla pomyślnego 
rozwoju wszystkich dziedzin 
materialnego i duchowego ży­
cia narodu.

Wytyczne charakteryzują 
następnie międzynarodową 
działalność PZPR, w której 
szczególne miejsce zajmuje 
współpraca z partią Lenina — 
KPZR i z innymi bratnimi par­
tiami krajów socjalistycznych. 
PZPR rozwija współpracę z 
partiami komunistycznymi i 
robotniczymi całego świata, 
opartą na zasadach marksiz- 
mu-leninizmu i proletariackie­
go internacjonalizmu. Rozwija 
też współdziałanie z ruchami 
narodowo-wyzwoleńczymi i in­
nymi ruchami rewolucyjnymi 
w krajach rozwijających się. . 
Partia zdecydowanie przeciw­
stawia się nacechowanej szo­
winizmem i hegemon izmem 
polityce kierownictwa KPCh. 
Polska, podobnie jak inne kra­
je socjalistyczne, pragnie opie 
rać stosunki państwowe z 
ChRL na zasadach pokojowego 
współistnienia. Zależy to jedy­
nie od stanowiska i postępo­
wania strony chińskiej.

Przedstawiając partii i ca­
łemu społeczeństwu Wytyczne 
na VIII Zjazd — KC PZPR 
wyraża przekonanie, że ogól­
nospołeczna i ogólnonarodowa 
dyskusja wzbogaci i rozwinie 
zawarte w nich konkretne za­
lecenia o nowe propozycje, 
zmierzające do pełnego wyko­
rzystania istniejącego potencja­
łu, do umocnienia jedności 
narodu, do zwiększenia sku­
teczności działania partii i 
państwa. (PAP)
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E. Kennedy 
kandydatem 

do urzędu prezydenta
W sobotę rzecznik ' Partii 

Demokratycznej w stanie Mas 
sachusetts, Thomas Southwick 
oświadczył, że 29 
Edward Kennedy 
cjalnie komitet 
którego zadaniem

bm. senator 
utworzy ofi 
sondażowy, 
będzie oce-

na szans pokonania przezeń 
prezydenta Cartera w prawy 
borach. Senator, 'który for­
malnie nie zgłosił dotąd swej 
kandydatury, jest już trakto­
wany jako kandydat do Bia­
łego Domu żgodnie z amery­
kańskim prawem wyborczym. 
Kennedy bowiem zaakcepto­
wał wpłaty na fundusz przy­
szłego komitetu organizacyj­
nego jego kampanii prezyden 
ckiej. (PAP)

Poznanianka laureatką 
międzynarodowego 

konkursu
Na IX 

Konkursie 
„Jeunesses 
gradzie II

Międzynarodowym 
Kompozytorskim 

Musicales” w Bel- 
nagrodę zdobyła

poznanianka — Lidia Rydle- 
wicz-Zielińska, absolwentka 
Państwowej Wyższej Szkoły 
Muzycznej w Poznaniu w kia 
sie kompozycji prof. Andrze­
ja Koszewskiego. Utworem 
nagrodzonym jest Koncert 
skrzypcowy, którego Wykona­
nie odbyło się na miejscu 
Pierwszą nagrodę uzyskał Kon 
cert skrzypcowy kompozyto­
ra francuskiego Jean Claude 
Wolffa, (kej)

Nowy Jork

Prowokacja
w przedstawicielstwie 

Kuby przy ONZ
W nocy z soboty na niedzie­

lę w Nowym Jorku dopuszczo­
no się kolejnej wrogiej prowo­
kacji wobec Kuby. Bliżej nie­
znani sprawcy spowodowali 
eksplozję silnego ładunku wy­
buchowego przed budynkiem 
stałego przedstawicielstwa Ku 
by przy Organizacji Narodów 
Zjednoczonych. Gmach został 
w poważnym stopniu uszko­
dzony. Wyleciały szybv i okna, 
a jedno z pomieszczeń zostało 
kompletnie zniszczone. Ucier­
piały także sąsiednie budynki 
i samochody na postoju. Nikt 
z personelu przedstawiciel­
stwa nie odniósł obrażeń. Po­
ważnie ranni zostali natomiast 
dwaj strzegący budynku poli­
cjanci. (PAP)

Nie ustają walki
w irańskim

W Kurdystanie irańskim na­
dal utrzymuje się wysokie na­
pięcie i dochodzi do walk mię­
dzy oddziałami rządowymi i

kurdyjskimi.powstańcami
Szczególnie zaciekłe walki to­
czą się w rejonie miasta Ma- 
chrbad. Przedstawiciel „straż­
ników rewolucji islamskiej” 
podał, że już od tygodnia Kur­
dowie w nełni panują nad mia 
stem. Dziennik „Teheran Ti­
mes” poinformował, że pow­
stańcy odcięli wszvstkie drogi 
prowadzące do rejonu stacjo­
nowania wojsk rzadnwycb pod 
Mec-habadem, pozbawiając je 
dostaw sprzętu i żywności.

telefony 
donoszą
• W Brodowię w póbliżu Śro­

dy (Poznańskie), kierujący „Fia­
tem” 125p uderzył w tył jadącego 
przed nim w tym samym kie­
runku ciągnika. W wyniku wy­
padku śmierć poniosła pasażerka 
samochodu, a 3 osoby odniosły 
obrażenia. Uszkodzenia przy sa­
mochodzie szacuje się na e»koło 
60 ooo zł.
• W Złotowie w woj pilskim,

Po posiedzeniu Biura Politycznego KC PZPR

Przygotowania transportu do zimy
I Pozytywna ocena dotychczasowego 

_____ BaIcI/G — MoLctrozwoju stosunków Polska - Meksyk
Dokończenie ze str. 1

Analiza trudności, na które 
napotkał transport podczas 
ubiegłej zimy, stanowiła punkt 
wyjścia do nakreślenia progra­
mu przygotowań do zbliżające­
go się okresu zimowego,

Jedną z głównych przyczyn 
zakłóceń w funkcjonowaniu 
transportu i komunikacji w cza 
sie ostatnich mrozów i śnieżyc 
był niedobór ciężkiego sprzętu 
do odśnieżania linii i stacji ko­
lejowych oraz dróg. Dotyczyło 
to zwłaszcza kombajnów i płu­
gów wirowych, umożliwiają­
cych likwidowanie dużych zasp 
śnieżnych. Ponadto dotkliwie 
dało się we znaki niedostatecz­
ne zaopatrzenie w części za­
mienne i materiały niezbędne 
do wykonywania napraw tabo­
ru kolejowego, samochodowe­
go, a także sprzętu do walki ze 
skutkami zimy. Niewystarcza­
jący był potencjał remontowo- 
obsługowy zaplecza techniczne­
go transportu. Nie zawsze dosta 
teczna była też pomoc przed­
siębiorstw i zakładów pracy 
oraz władz terenowych przy od 
śnieźaniu linii kolejowych oraz 
dróg.

W ubiegłych miesiącach — 
jak stwierdzono 24 bm. na po­
siedzeniu Biura Politycznego 
KC PZPR — władze partyjne i 
państwowe kraju wielokrotnie 
rozpatrywały problemy trans- 
oortu, określając równocześnie 
kierunki i sposoby usprawnie­
nia funkcjonowania tej ważnej 
gałęzi gospodarki. W tym celu 
przeznaczono na moderniza-

Dyktator 
Korei Południowej 

ofiarą zamachu stanu?
W stolicy Korei Południo­

wej, Seulu podano w niedzielę 
nową wersję zabójstwa dotych 
czasowego dyktatora tego kra­
ju, Paka Dzong Hyi, Wstępny 
raport opublikowany przez ad­
ministratora stanu wyjątkowe 
go głosi, że Pak nie zginął w 
czasie zwykłej strzelaniny jaka 
wybuchła na przyjęciu — jak 
to pierwotnie utrzymywano — 
lecz został zastrzelony z pre­
medytacją przez Kima Jae 
Kiu, dyrektora Koreańskiej 
Centrali Agencji Wywiadow­
czej (KCIA). Raport oskarża 
Kima i pięciu innych funkcjo­
nariuszy KCIA o spisek anty- 
naństwowy i podaje, że sa oni 
aktualnie przesłuchiwani. We­
dług nowej wersji rozpowszech 
nionej oficjalnie w Seulu, Kim 
spiskował przeciw Pakowi po­
dejrzewając, że popadł w nie­
łaskę i grozi mu usunięcie ze 
stanowiska. (PAP)

Kurdystanie
Dziennik „Bamban” donosi, 

że gwałtownie wzrosło napię­
cie w innvch miastach Kurdv- 
stanu irańskiego, jak Sekkez. 
Sennendedż. Bane i Bukan. 
Agencja Pars podała, że w nie­
dzielę rano w Bukanie pow­
stańcy kurdyjscy otoczyli re­
jon stacjonowania „strażników 
rewolucji” W wyniku zacie­
kłych walk jakie się potem 
wywiązały rannych zostało co 
najmniej dwóch „strażników”. 
W licznych miejscowościach za 
mieszkanych przez ludność 
kurdyjską dochodzi do demon­
stracji antyrządowych.

PAP

zginął kierowca „Nysy”, który 
uderzył na zakręcie drogi w drze 
wo.

O W Sapieżynie w woj. kalis­
kim, motorowerzysta uderzył w

przyczepę.stojącą nieoświetloną
Finał tragiczny, gdyż motorowe­
rzysta poniósł śmierć na miejscu

0 W Trzciance w woj. pilskim, 
jadący nieprzepisowo ciągnikiem 
zajechał drogę motocykliście, na 
skutek czego doszło do zderzenia 
sie obu pojazdów. Motorowerzys 
tę przewieziono w ciężkim stanie
do sznitala.

0 W Golcach w
'odniósł 
ęzyzna.
nie, gdz’1 
„Syrenę"

Prezydent powiedział ńa kon 
ferencji prasowej, że pakistań­
skie badania atomowe „nie
zmierzają do wyprodukowania 
bomby jądrowej”. „Jednak — 
dodał — jeśli w trakcie tych 
badań trzeba będzie podjąć 
pewne kroki, podej mierny”.

Indie i inne kraje wyraziły 
w ostatnich miesiącach obawę, 
iż Pakistan zamierza skonstru 
ować bombę atomową.

obrażenia
Wszedł on

woj. pilskir1 *
19-Ietni męż- 
nagle na jazd

został potrącony przez 
(b) 

cję transportu i jego wzmocnie­
nie duże nakłady. Podjęte de­
cyzje stworzyły warunki do lep 
szego niż w ubr. stanu wszyst­
kich środków transportu przed 
nadchodzącą zimą.

Wiele wysiłków włożono w 
remonty sprzętu służącego do 
odśnieżania szlaków kolejo­
wych. Starania te nie przynoszą 
jednak vv pełni oczekiwanych re 
zultatów, gdyż zaplecze tech- 

' niczne kolei odczuwa poważny 
niedobór części zamiennych do 
.tych maszyn. W sumie sprzętu 
do odśnieżania linii kolejowych 
będzie niewiele więcej niż w 
ubr. Resort podjął wprawdzie 
przygotowania do produkcji uni 
wersalnych pługów wirnikowo- 
lemieszowych, ale większa licz­
ba tych maszyn wejdzie do eks­
ploatacji dopiero podczas przysz 
łej zimy.

W trosce o prawidłowy stan 
techniczny lokomotyw dążv się 
do ich zabezpieczenia przed 
ewentualnymi awariami przy 
dużych opadach śniegu (popra­
wiono m. in. konstrukcję osłon 
silników elektrycznych).

Drogowcy będą odśnieżać w 
tym roku łącznie ponad IGO 000 
km dróg publicznych, przy 
czym tylko część z nich będzie 
oczyszczona stale, systemem pa 
trolowym, natomiast pozostałe 
dopiero wówczas gdy wystąpią 
na nich utrudnienia. O zastoso 
waniu takiego podziału decydu 
jd niedobór sprzętu do odśnie­
żania, a zwłaszcza ciężkiego.

Przygotowaniom transportu 
do zimy — podkreślono na po-

Wielkopolskie Rytmy Młodych

Na zdjęciu: nagrodzony zespół 
„Ubodzy Krewni'’ z Obornik. 

Fot. — R. Królak

Dokończenie ze str 1
Jury pod przewodnictwem 

red. Zygmunta Kiszakiewicza 
po dwudniowych i dwunoc- 
nych przesłuchaniach przyzna­
ło najwyższe trofeum — „Zło­
tego Kameleona”, zespołowi 
„Ubodzy Krewni” z Obornik, 
który przedstawił dość niezwy- 
kły kabaretowe - muzyczny dzieży i Józef Urbański z Ja-
show ogromnie podobający się 
widzom, a również — jak się 
okazało jurorom.

„Srebrny Kameleon” przy- 
oadł grupie „Remont-2” ze
Słupska, — „Brązowy 
leon” — ugrupowaniu 
doks” z Kraśnika.

W kategorii solistów 

Kame- 
„Para-

najwy-
żei cęeniono Mariolę Szudzik z 
Elbląga. Przyznano też kilka 
nagród specjalnych i wyróżnię 
nia.

Duży Lotek* *
LOSOWANIE I 

2, 5, 21, 31, 40, 43 (12) 
LOSOWANIE n
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Koziołki"
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1, 2, 15, 17, 
LOSOWANIE

i

30
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409, 24, 
Końcówka

30, 33,
banderoli 07893

3 x 10
8, 1, 6,

siedzeniu Biura Politycznego 
KC — towarzyszyć muszą zwięk 
szone wysiłki licznych zakła­
dów przemysłowych, a zwłasz­
cza tych, które produkują częś 
ci zamienne do sprzętu przezna 
czonego do walki z zimą, loko­
motyw, wagonów, samocho­
dów. Niestety pod tym wzglę­
dem notuje się pewne opóźnie­
nia. Odczuwa się poważny de­
ficyt opon i dętek, akumulato­
rów, smarów mrozoodpornych, 
zbyt mało jest silników trakcyj 
nych do taboru kolejowego.

Główny ciężar odpowiedzial­
ności na prawidłowe funkcjono 
wanie transportu spoczywa 
oczywiście na zatrudnionych w 
nim ludziach: kolejarzach, dro 
gowcach, kierowcach samocho­
dów, mechanikach. Wiele jed­
nak zależy również od dostaw 
części zamiennych do wszyst­
kich rodzajów taboru, a także 
— co ma wielkie znaczenie — 
od aktywności władz tereno­
wych.

W czasie nadchodzącej zimy 
transport — nadal jeszcze sła­
be ogniwo w naszym systemie 
gospodarczym — musi zwielo­
krotnić wysiłki, aby uzyskać 
wysoką sprawność organizacyj­
ną i techniczną. Powinno to 
wpłynąć na Większą rytmicz­
ność i punktualność przewozów. 
Ta zaś w poważnym stopniu za 
decyduje o skali realizacji te­
gorocznych zadań przez wiele 
dziedzin gospodarki i sprzyjać 
będzie lepszym warunkom ży­
cia społecznego. (PAP)

się

Odbył się również turniej 
prezenterów dyskotekowych. 
Najlepsi okazali się w nim Bo 
gusław Bartkowiak z Krotoszy 
na, Roman Krakowiak z Cho- 

rocina.
Oprócz przesłuchań konkur­

sowych organizatorzy edycji 
„Rytmów Młodych” — mają­
cych charakter ogólnopolski — 
Zarząd Miejsko-Gminny ZSMP 
w Jarocinie, Urząd Miasta i 
Gminy oraz tutejszy Ośrodek 
Kultury — przygotowali różno­
rodne imprezy towarzyszące 
Pośród nich wystawę fotogra­
mów Wojciecha Pietrzaka pt. 
„Rytmy w obiektywie”, (wig)

Pakistan zamierza
dokonać eksplozji jądrowej? POGODA

Prezydent Pakistanu gen. 
Ziaul Haq oświadczył 27 bm. 
w Rawalpindi, że nie wyklu­
cza, iż jego kraj dokona eks­
plozji jądrowej — w ramach 
nrac nad pokojowym wykorzy­
staniem energii atomowej.

traktuje przyznane mu odzna­
czenie jako dowód szczególnie 

.życzliwego stosunku do Polski
i narodu polskiego.

Przez naszą obecność na pięk 
nej i gościnnej ziemi meksykan 
skiej stwierdził dalej H. Jabłoń 
ski — chcemy zamanifestować, 
jak wielkie znaczenie przywią 
zujemy do umacniania przyjaz 
nych stosunków między naszy 
mi państwami i narodami.

Polityka zagraniczna Meksy­
ku zyskała sobie uznanie kon­
sekwentną walką o swą pełną 
suwerenność i szczerym dąże­
niem do wniesiena. wkładu na 
rzecz harmonijnej współpracy 
międzynarodowej.

Polska, która pierwsza sfor­
mułowała ideę regionalnej de- 
zatomizacji, szczególnie wyso­
ko ceni wkład Meksyku w upo 
wszechnienie idei nierozprze­
strzeniania broni jądrowej. Po­
dzielamy wykazaną przez pa­
na, panie prezydencie, troskę o 
przyszłość energetyczną świata. 
Polska jako drugi na świecie 
eksporter węgla a także impor­
ter ropy naftowej jest tą sprawą 
żywotnie zainteresowana. Rozu 
mierny zarazem wielką złożo­
ność tego problemu, a konkrety 
zacja przyszłych rozwiązań wy 
magać będzie poważnych prac 
przygotowawczych.

Mówca podkreślił dalej, że z 
dobrodziejstw pokoju powinny 
korzystać wszystkie narody 
świata. P ręce sowi odprężenia 
pragniemy-^więc nadać pow­
szechny i nieodwracalny charak 
ter. Służy temu rozszerzanie 
infrastruktury pokoju.

Ufamy, że uchwalona przez 
Zgromadzenie Ogólne Narodów 
Zjednoczonych, z inicjatywy 
Polski, deklaracja o wychowa­
niu społeczeństw w duchu po­
koju przekształci się w istotny 
czynnik tworzenia atmosfery 
zaufania między narodami.

Kluczowe znaczenie ma obec 
nie wkroczenie na drogę rzeczy 

i wistego rozbrojenia. Dlatego 
Iteż powitaliśmy z zadowoleniem 
podpisanie radziecko - amery- 
kańskiego układu o ograniczę^
niu zbrojeń strategicznych. 
Jestem przekonany, że będzie 
to miało pozytywny wpływ na 
inne rokowania rozbrojeniowe, 
a dobra wola, wykazywana w 
nich przez państwa socjalisty­
czne, jaka fównież ostatnio zna 
lazła wyraz w inicjatywach 
przewodniczącego Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR Leoni 
da Breżniewa, zyskała po­
wszechny życzliwy oddźwięk.

Umocnieniu infrastruktury 
pokoju służyłoby także ustano­
wienie sprawiedliwego między­
narodowego ładu ekonomiczne 
go oraz wyeliminowanie wszel­
kich przejawów kolonializmu i 
neokolonializmu.

PRZEMÓWIENIE 
- J. L. PORT1LLO

Dzieje Meksyku i dzieje Pol­
ski utożsamiają się przez współ 
ne umiłowanie wolności. Najazd 
wojsk hitlerowskich na Polskę 
stanowi początek drugiej woj­
ny światowej i początek ruchu 
oporu powszechnego, który 
trwał aż do pokonania wroga. 
Ta godzina hańby była jednak 
również godziną braterskich 
uczuć żywionych dla Polski, go 
dziną wierności w przyjaźni.

Świadomość narodowa obu 
naszych narodów związana jest 
ze świadomością sprawiedliwo­
ści i praworządności. Dlatego 
też szeroki jest zakres zbieżno-

Pakistan prowadzi od pew­
nego czasu prace nad wzboga­
caniem uranu, chociaż żadna 
z dwóch elektrowni atomo­
wych tego kraju (jedna czyn­
na, jedna w budowie) nie po­
trzebuje takiego materiału, 
gdyż jako paliwo służy w nich 
uran naturalny Islamabad wy 
jaśnia, że uran wzbogacony bę 
dzie potrzebny następnym elek 
trowniom, przewidzianym w 
perspektywicznych planach roz 
woju energetyki pakistańskiej. 
Mimo to wiele źródeł postron­
nych podejrzewa, że kraj ten 
chce w istocie zapewnić sobie 
możność budowy jądrowych ła 
dunków wybuchowych. (PAP)

ści naszych stanowisk w spra­
wach międzynarodowych. Oba 
kraje uważają, że pełna suwe­
renność i uznanie równości 
prawnej państw są niezbędną 
podstawą współistnienia państw 
cywilizowanych.

Meksyk stwierdzał wielokrot 
nie — kontynuował mówca — 
że musimy porzucić politykę 
siły, która doprowadziła już do 
dwóch wojen światowych i wie 
lu wojen regionalnych — tę po 
litykę, która wyraża się na co- 
dzień w rosnącej nierówności 
między krajami wysoko rozwi­
niętymi a krajami słabo rozwi­
niętymi. tę politykę, która w 
ostatecznym rachunku oznacza 
dominację silnego nad słabym i 
wyzysk słabszego przez silniej 
szego.

Zaniepokojony wyścigiem 
zbrojeń, który osiągnął skanda 
liczny poziom, Meksyk głosi 
przy różnych okazjach potrzebę 
przeznaczenia na produktywny 
rozwój tych środków, które 
dziś przeznacza się na cele woj 
skowe.

Na płaszczyźnie naszych sto­
sunków dwustronnych odnoto­
wujemy z zadowoleniem ich 
wzrost i z dobrą wolą nawiązu 
jemy dziś dialog, który pozwoli 
nam, jestem tego pewien, zna­
cznie rozszerzyć naszą współ­
pracę.

Wiemy, że mimo obustron­
nych wysiłków, rozmiary na­
szej wymiany handlowej nie są 
wielkie. Trzeba więc będzie po 
głębić tę wymianę tam, gdzie 
ona już istnieje i znaleźć nowe 
dziedziny wzajemnego uzupeł­
nienia się naszych gospodarek.

Jesteśmy optymistami, jeśli 
chodzi o przyszłość naszych 
stosunków, albowiem mamy za 
sobą wolę polityczną naszych 
narodów pragnących umocnie­
nia tej współpracy. Wolę, która 
w tej chwili ponawia i podkre 
śla zaszczytną obecność prze­
wodniczącego Rady Państwa 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludo 
wej.

W sobotę 27 bm. w godzi- 
jiach rannych przewodniczący 
Rady Państwa złożył wieniec 
pod pomnikiem dzieci — bo­
haterów z Guetzalcoatla wznie 
sionym ku czci kadetów mek­
sykańskich, .którzy polegli w 
obronie ojczyzny podczas woj­
ny ze Stanami Zjednoczonymi 
w połowie ubiegłego wieku, 
wojny w wyniku której Mek­
syk stracił połowę swego tery­
torium..

Następnie Henryk Jabłoński 
udał się z wizytą do ratusza, 
gdzie burmistrz miasta Mek­
syk, Carlo Hank Gonzales, 
witając serdecznie dostojnego 
gościa z Polski, wręczył mu 
symboliczne klucze do miasta, 
nadając mu zarazem tytuł ho­
norowego gościa stolicy.

Henryk Jabłoński ■ zwiedził 
pochodzący z epoki kolonial­
nej Pałac Narodowy — oficjal­
ną' siedzibę prezydenta Mek­
syku — i znajdujące się w nim 
monumentalne dzieła słynne­
go malarza meksykańskiego 
Diego de Rivery, jak również 
pobliskie wykopaliska wielkiej 
świątyni Azteków.

Jadwiga Jabłońska w towa­
rzystwie małżonki prezydenta 
Meksyku, dokonała w piątek 
26 bm. otwarcia wystawy pol­
skiej książki dla dzieci i malar 
stwa dziecięcego w muzeum 
im. Carrillo Gila w mieście 
Meksyk. (PAP)

Poznańskie Biuro Prognoz In­
stytutu Meteorologii i Gospodar­
ki Wodnej przewiduje na dziś 
w Wielkopolsce: zachmurzenie 
na ogół małe.

Temperatura minimalna od mi­
nus 2 do minus 6 stopni, maksy­
malna od plus 4 do plus 7 stopni. 
V7iatry umiarkowane i dość sil­
ne, przejściowo w nocy słabe, 
przeważnie z kierunków wschod­
nich.

Wczoraj o godzinie T8 zano­
towano następujące temperatury: 
w Poznaniu i Koninie plus 2 stop 
nje, w Kaliszu i Pile plus 3 stop 
nie, w Lesznie plus 4 stopnie; ciś 
menie 751,8 mm.

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Roch Kowalski
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Ślubowanie 

kadetów pożarnictwa

Szkoła Chorążych Pożarnictwa w 
Poznaniu rozpoczęła dziewiąty 
rok szkolenia. W miniony piątek 
jej 140 słuchaczy złożyło ślubowa­
nie na sztandar szkoły i otrzyma­
ło indeksy. W tym ważnym wy­
darzeniu uczestniczył Zastępca 
Komendanta Głównego Straży 
Pożarnych płk Andrzej Gatlik. Na 
zdjęciu — moment ślubowania.

Fot — R. Królak

Na warsztacie twórców

Prototypowa centrala telefoniczna
w Grodzisku

Rząd włoski uznaje
Organizację Wyzwolenia Palestyny

Konferencja w sprawie Rodezji

W. Brytania odrzuca ideę
wyborów pod nadzorem ONZ

barokowej. W Baden-Baden 
grać będę „Partitę” Krzysztofa 
Pendereckiego, wyjadę do RFN 
z orkiestrą Karola Teutscha.

Jan Bratkowski: — na sce­
nie kameralnej Teatru Polskie 
go reżyseruję sztukę węgier­
skiego pisarza Istvana Csurki 
„Gorzkie żale w stróżówce”. W 
tymże teatrze zamierzam wy­
stawić własną sztukę pod tym­
czasowym tytułem „Droga 
przez mrok”. W teatrze tv bę­
dę reżyserować «sztukę Włady­
sława Terleckiego „Pomnik” i 
Leonida Zorina „Intruz”. Dla 
teatru tv przygotowuję też 
adaptację sceniczną utworu 
Diderota „Kuzynek mistrza Ra 
meau”.

Tadeusz Grabowski: — za­
projektowałem ostatnio plaka­
ty' dla Teatru® Nowego w Za­
brzu z okazji jubileuszu 20-le- 
c:a tej placówki oraz premiery 
„Grzegorza Dyndały” Moliera. 
Obecnie pracuję nad projek­
tem plakatów znaczków i exli 
brisów dla I Targów Książki 
Naukowo-Technicznej w Kato 
wicach. Dla wydawnictwa 
„Śląsk” przygotowuję opraco­
wanie graficzne kilku książek, 
m. in. nowego wydania „His­
terii Śląska”. (PAP) 

telefonów, a także korzystać oni 
będą mogli z połączenia auto­
matycznego z Poznaniem i pół­
automatycznego z innymi mia­
stami kraju.

Budowa centrali to wspólne 
dzieło zakładów pracy, Urzędu 
Wojewódzkiego Dyrekcji Okrę­
gu Poczty i Telekomunikacji 
oraz Wojewódzkiego Urzędu 
Telekomunikacji. (bo.p) 

tu Politycznego Organizacji 
Wyzwolenia Palestyny, Faru- 
kiem Chaddumim, który na za 
proszenie szefa dyplomacji 

• włoskiej przebywa z wizytą w 
Rzymie. Chaddumi przybvł do 
Włoch po wizytach we Fran­
cji i Belgii, gdzie został przyję 
ty przez ministrów spraw za­
granicznych, Francois Ponce- 
t? i Henri Simoneta. (PAP) 

rzonego przez marionetkowy 
reżim Srmtha-Muzorewy.

Przywódcy Patriotycznego 
Frontu Zimbabwe Joshua Nko 
mo i Robert Mugabe odrzuca­
ją plan brytyjski, podkreślając 
żc ma on na celu utrzymanie 
w Rodezji istniejących stosun­
ków neokolonialnych. Przedsta 
wiciele sił patriotycznych do­
magają się zorganizowania w 
Rodezii wyborów pod nadzo­
rem ONZ, a także skierowa­
nia do tego kraju sił zbroj­
nych ONZ. Przewodniczący 
konferencji londyńskiej, bry­
tyjski minister spraw zagrani­
cznych, lord Carrington, kate­
gorycznie odrzucił ideę prze­
prowadzenia wyborów w Ro­
dezji pod nadzorem ONZ.

PAP

Odbudowa gospodarki 
nlkaraguanskiaj

. Doniesienia z Managui wska 
zują, iż zniszczona wojną gospo 
darka nikaraguańska powoli 
podnosi się z marazmu w jakim 
pogrążyła się w okresie walk 
między sandinowcami a apara 
tern przemocy wieloletniego dyk 
tatora tego kraju, Anastasio So 
mozy. Gwardia Narodowa So- 
mozy zniszczyła ok. 60 procent 
infrastruktury produkcyjnej 
kraju. Ponadto Somoza ucieka­
jąc z Nikaragui zostawił w skar 
bie państwa zaledwie 3,2 min do 
larów rezerw dewizov,rych. Jak 
podał jeden z członków rządu 
Odbudowy Narodowej, Alfonso 
Robelo, obecnie rezerwy te wy 
noszą 83,1 min doi. Dodał on, że 
wznowiono eksport — głównie 
płodów rolnych takich jak ba­
wełna, kawa, owoce tropikalne, 
oraz ryb. Obecnie trwa zbiór 
kawy, który, jak się oczekuje, 
powinien przynieść krajowi 230 
min doi. wpływów dewizowych. 
Rząd nikara^uański podniósł 
stopę dyskontową do 13 pro­
cent, pragnąc ściągnąć do kra­
ju środki finansowe znajdują­
ce się na rynkach międzynaro­
dowych.

Ambasador Nikaragui w 
Szwajcarii ponowił ostatnio 
apel swojego rządu do między­
narodowej opinii o pomoc ma 
teri^lną. Występując z okazji 
konferencji Rady Wykonawczej 
Wysokiego Komisarza Narodów 
Zjednoczonych do spraw uchodź 
cówjaka odbywała się w Gene 
wie, ambasador podkreślił, że 
nowa Nikaragua nie wstydzi się 
prosić o pomoc, bowiem snołećz 
ność międzynarodowa jest czę­
ściowo odpowiedzialna za roz­
wój wydarzeń w Nikaragui i 
istniejącą tam rzeczywistość 
gospodarczą. (PAP>

Me

60 roMmW/ 
zginało w starciu 

z policją
W stolicy Indii, Delhi podano w 

niedzielę, że 17 bm. policja stanu 
Hariana zastrzeliła co najmniej 60 
strajkujących robotników w zakła 
dach mechanicznych i fabrykach 
tekstylnych leżącego w pobliżu 
Delhi miasta przemysłowego Fari- 
dabad. Raport w tej. sprawie spo 
rządzony przez komisję składają­
cą się z pięciu związkowców i 
przedstawicieli powołanej niedaw 
no przez premiera Indii, Charana 
Singha, partii LOKDal głosi po­
nadto, że 150 osób należy uwa­
żać za zaginione. Komisja oskar­
ża rząd stanowy w Harianie o bru 
talność i rozmyślne prowokowa­
nie strajkujących (PAP)

Recital wiolonczelowy i Piotr Milewski
We wtorek w Sali Białej Urzę­

du Miejskiego w Poznaniu 
odbył się recital wybitnej 

wiolonczelistki radzieckiej Natalii 
Szachowskiej. Artystka przedsta­
wiła publiczności program, poz­
walający ujawnić walory jej gry. 
Przed przerwą słuchaliśmy Edwar 
da Griega Sonatę na fortepian i 
wiolonczelę a-mołl cp. 36~oraz 
Fantasiestuecke op. 73 Roberta 
Schumanna. Natalia Szachcwska 
ja dysponuje nienaganną intona­
cją i dużymi możliwościami tech­
nicznymi. Pomimo tych niewątpli­
wych walorów muzyka romantycz 
na pozbawiona była pełni subtel­

Sprcwy socjalne załóg pracowniczych

Nadmiar czy brak?
Wszyscy, którzy zgłosili się 

po skierowania na wcza 
sy otrzymali je, każdy 

kto chce wyjechać do naszego 
ośrodka wypoczynkowego, mo­
że to uczynić. Zapotrzebowa­
nie na wczasy jest u nas w 
całości zaspokajane.

Takie i tym podobne stwier 
dzenia można przeczytać w set 
kach sprawozdań dyrekcji za­
kładów pracy, rad zakłado­
wych, zjednoczeń. Ale na pal­
cach jednej ręki można wyli­
czyć przypadki, gdy po owych 
optymistycznych sformułowa­
nych znajduje się wyjaśnie­
nie mówiące, że otrzymali skie 
rewania, wyjechali, zostali za 
snokojeni ci, na których przy 
szła kolej. Bowiem w więk- 
s-ości fabryk, przedsiębiorstw, 
instytucji, skierowanie na 
wczasy można otrzymać raz 
na dwa lata, w wielu — co 
trzeci rok. Nie odkrywam tym 
stwierdzeniem rzeczy no­
wych. Jest to sprawa znana i 
oczywista. Fundusz socjalny 
jest taki, jaki jest, więc dla 
wszystkich na wszystko nie 
starcza. Muszą więc obowiązy 
wać jakieś kryteria jego wy­
korzystania, ustalane — w for 
mie międli inn/mi „regułami 
nów wczasowych” na konferen 
cjach samorządów robotni­
czych.

Lecz — szczupłość tego fun 
dusza w jednym zakładzie pra 
cy — to jedna sprawa, a je­
go wykorzystanie — to zagad 
nienie drugie. Dlatego właśnie 
brak mi w sprawozdaniach in­
formacji wyjaśniających do 
reszty sprawę wczasów. Jest 
to bowiem nie tyle wyrazem 
godzenia się na sytuację, któ­
rej zmienić nie można, ile od­
biciem ,braku wiedzy na temat 
wykorzystania funduszu socjal 
nego. Wiedzy ,która wychodzi 
łaby poza bramy konkretnego 
zakładu pracy.

Fundusz socjalny jest z pew 
nością dużym osiągnięciem spo 
łeczeństwa. Jako jeden z nie­
zwykle ważnych instrumentów 
polityki socjalnej państwa, u- 
tworzony został 1 stycznia 

i 1974 roku. Jego cechą charak 
I terystyczną jest powszechność 

— poprzednio aż 40 procent za 
kładów i instytucji gospodarki 
uspołecznionej nie posiadało 
gc gdyż na działalność socjal­
ną można było czerpać jedy­
nie z funduszu zakładowego, 
który powstał w przedsiębior­
stwach dających zyski finan­
sowe. Ustalona też została je­
go wysokość — składa się on 
w swej części zasadniczej z 
sumy odpowiadającej dwom 
procentom funduszu płac każ­
dego przedsiębiorstwa. W ten 
sposób uruchomiono olbrzy­
mie. w skali kraju, kwoty. W 
reku ubiegłym wynosiły one 
13,8 miliardów złotych.

A jednak, jak wiadomo z 
praktyki, w poszczególnych 
przedsiębiorstwach funduszu 
socjalnego na wszystko nie 
wystarcza. Posłużyłam się na 
ncczątku przykładem wcza­
sów, bo w większości wykorzy 
stywany jest cn właśnie na 
dopłaty do wczasów pracowni­
czych i do kolonii. W woje­
wództwie poznańskim wydat­
kuje się na to około 72 pro­
cent. Reszta przeznaczana jest 
na' działalność kulturalną, wy 
poczvnek świąteczny, ogródki 
działkowe, sport. Jeśli zaś 

ności. Może stało się to z przyczy 
ny nieco zbyt twardego uderze­
nia pianistki Aze Amintajewej, 
przez co umykały niekiedy gięt­
kość melodii i delikatność. Korzy­
stniej wypadła druga część wie­
czoru, w której obok Sonaty — 
Fantazji na wiolonczelę solo Ara- 
ma Chaczaturiana słyszeliśmy 
Suitę włoską z baletu „Pulcinel- 
ła" Igora Strawińskiego. Dodatko­
wo wykonane przez artystkę 
trzy bisy (m. in. „Światło księży­
ca" Claude Debussy'ego) potwier 
dziły jedyjiie wrażliwość Szachow- 
skiej na barwę instrumentu.

Innym faktem godnym odnoto­

fundusz socjalny jest szczup­
ły to logiczne, że powinien 
wykorzystywany być w cało­
ści. A jak jest w rzeczywisto­
ści?

Oto dane, dotyczące 11 jed­
nostek tzw. planu terenowe­
go województwa poznańskie­
go. a więc miedzy innymi wszy 
stkich przedsiębiorstw budow­
nictwa komunalnego, gospo­
darki mieszkaniowej i komu­
nalnej, szkół i przedszkoli, szpi 
tali, przychodni zdrowia i żłób 
ków. Razem 67 000 pracowni­
ków zatrudnionych w tvch i 
innych przedsiębiorstwach pla 
nu terenowego. Fundusz soc­
jalny wynosi tu 67 milionów 
złotych rocznie. Akurat 1000 
złotych na jednego pracujące 
go. To niezbyt wiele i wvda- 
wałoby się, że te kwotę można 
wykorzystać w całości. Ale do 
czą+ek 1978 rozpoczęto sal­
dem dodatnim wynoszącym 25 
milionów złotych funduszu so 
c.ialnego z roku poprzedniego. 
1 stycznia 1979 r. kwota nie 
zagospodarowana wynosiła już 
ponad 28 milionów złotych. 
Najwięcej zaoszczędziło Zjed­
noczenie Gospodarki Mieszka­
niowej i Komunalnej — 7,8 
miliona złotych, Kuratorium 
Oświaty i Wychowania — do- 
nad 5 milionów złotych, Wy­
dział Zdrowia Urzędu Woje­
wódzkiego — również około 
5 milionów. A pracownik służ 
by zdrowia meże wyjechać na 
wczasy co trzeci rok.. .

Czy te oszczędności można 
wytłumaczyć jedynie koniecz­
nością zarezerwowania pew­
nych kwot na remonty i roz­
budowę ośrodków wczaso­
wych? Na ten cel zatrzymano 
z roku ubiegłego 1,4 min zło­
tych. Załóżmy, że drugie tyle 
trzeba było mieć na styczeń. 
A reszta?

Jaka jest zresztą ta reszta 
w skali województv/a? Otóż 
nikt tego nie wie. Bowiem 
tym, jak globalnie wykorzysty 
wany jest fundusz socjalny, 
nikt się nie zajmuje. Jedynie 
w roku 1975 Ministerstwo Pra 
cy i Płacy zażądało sporządzę 
nia sprawozdań z tego zakresu. 
Fcwstał wtedy w WRZZ matę 
riafł statvstyczny. obejmuiacv 
lata: 1974, 1975 i plan na 1976 
r. Wynikało z niego, iż z ro­
ku na rok rosną nie wykorzy­
stane sumy funduszu socjalne­
go. Postanowiono więc zmniej 
szyć je ze 168.6 min zł w ro­
ku 1976 do 88,1 min na dzień 
1. I. 1980.

Dotyczyło to wszystkich 
przedsiębiorstw, fabryk i in­
stytucji gospodarki uspołecz­
nionej województwa poznań­
skiego. Ale dane z „planu te­
renowego” — w nim tylko spo 
rządza się co roku statystykę, 
dotyczącą powstawania i wy­
korzystania funduszu socjal­
nego — mówią, że te założenia 
nie sa realizowane. Co praw­
da z przedsiębiorstw poza pla 
nem terenowym, a więc z 
większości fabryk i instytucji 
województwa danvch nie ma, 
ale przybliżone obliczenia moż 
na wvkonać. „Plan terenowv, 
zatrudniający 67 tysięcy osób 
.zaoszczędził” w ubiegłym ro­
ku 28 min zł, można więc przy 
jąć, że w całvm wojewódz­
twie. w którym pracuje 447 ty 
siecy ludzi, suma nie wvdatko 
wanego funduszu socjalnego 
osiągnęła około 150 min zł. A 
ile to będzie w skali kraju?

wania był występ na 164 Koncer­
cie Poznańskim poznańskiego 
skrzypka Piotra Milewskiego. Tym 
razem zaprezentował się poznań­
skiej publiczności jako wykonaw­
ca Koncertu "skrzypcowego D- 
dur Piotra Czajkowskiego. Sobot­
ni występ młodego solisty napa­
wa dużym optymizmem. Gra Mi­
lewskiego nabiera spokoju, jak­
by młody skrzypek zdecydowany­
mi krokami przeszedłszy barierę 
trudności technicznych zagłębiał 
się śmielej w muzycznej treści 
utworu. Takim był ■właśnie Kon­
cert Pietra Czajkowskiego. Rozpo­
częty szeroką kantyleną przez

Jakie są istotne przyczyny 
niewykorzystywania funduszu 
socjalnego? Jakie są sposoby 
zagospodarowania nie wydat­
kowanych sum? Na te pyta­
nia na razie nie ma odpowie­
dzi. Chyba dlatego, że nikt 
ich nie stawia, gdyż statystyki 
zarówno te wykonywane w 
„planie terenowym”, jak i wy 
rywkowe badania prowadzone 
przez WRZZ (na przykład w 
roku bieżącym dla potrzeb Wo 
iewódzkiego Komitetu Kon­
troli Społecznej zbadała ona 
sprawę wvkorzystania fundu­
szu socjalnego w 28 zakła­
dach) analizie i wyciąganiu 
wniosków nie służą. Co nie 
oznacza, abv wniosków z ist­
niejącego materiału wyciąg­
nąć nie można było.

Przeanalizujmy pewne fak- 
tv Pierwszv z nich — to dys 
proporcje istniejące w fundu­
szu socjalnym w przeliczeniu 
na jednego zatrudnionego. 
Przykładowo w Rozlewni Ga­
zu wynosi on 1237 złotych ro­
cznie, w ZOO — 890, a oba 
przedsiębiorstwa są w planie 
terenowym i podlegają jedne­
mu zjednoczeniu. Spośród 28 
zakładów skontrolowanych w 
tym roku przez WRZZ najniż 
szą kwotą dysponowało Okrę 
gowe Przedsiębiorstwo Prze­
mysłu Mięsnego — 629 złotych, 
a najwyższą Przedsiębiorstwo 
Handlowo-Techniczne Sprzę­
tu Pożarnictwa Ochronnego 
— 3 117 złotych. W pozosta­
łych rozpiętości kształtowały 
się w granicach od 1000 do 
2 500 złotych.

Przyczyna dysproporcji jest 
cezy wista, gdyż fundusz socjal 
nv zależy od funduszu płac. 
W konsekwencji jednak w 
tvch zakładach, w których za 
robki są niższe i w których w 
związku z tym dopłaty’’ do 
świadczeń socjalnych powinny 
być — w mvśl założeń — wyż 
sze. nie można, prawidłowo 
realizować polityki socjalnej. 
Tam, gdzie zarobki są wyso­
kie, fundusz socjalny też jest 
wy^źszy.-Czy nję można by 
więc, nie naruszając w skali 
kraju globalnej kwoty fundu­
szu socjalnego, zmodernizować 
zasady jego tworzenia w no- 
szczególnvch przedsiębior­
stwach? To wniosek pierw­
sza', płynący zresztą również z 
nienełnvch i fragmentarycz­
nych danvch dotyczących wo­
jewództwa poznańskiego. Soc- 
«*6d kontrolowanych przez 
WRZZ 28 zakładów, 10 wyko­
rzystało fundusz socjalny w 
całości — wśród nich właśnie 
„najuboższe”, wspomniane 
OPPM. Zdaje się to potwier­
dzać słuszność wyrażonej pro­
pozycji. Ale abv podjąć decv 
zię, trzeba sprawę wykorzy­
stania funduszu przeanalizo­
wać szczegółowo 1 do końca.

Jednocześnie trzeba na pew 
no nediać decyzję, jak zagos­
podarować nagromadzone, mi- 
1: on owe przecież sumy nie wy 
datkowane zgodnie z potrzeba 
mi społecznymi. Czy nie by­
łoby celowe przesuwanie ich z 
zakładu dn zakładu, z branży 
do branży?

Na razie przepisy w obu 
przypadkach na to nie pozwa­
lają. Ale przecież przep:sy są 
po to, aby je zmieniać, gdv się 
okaże4 że są niedoskonałe.

ZOFIA SZPROKOFF

skrzypka, aby w miejscach o cha­
rakterze wirtuozowskim nie dawać 
się ponosić wyłącznie łatwości 
technicznej solisty. Jedynie może 
w części trzeciej odezwała się 
głośniej skłonność do popisu tech­
nicznego. Pomimo to utwór po­
siadał już indywidualną koncep­
cję interpretacyjną, co świadczyć 
może o dojrzewaniu artystycz­
nym skrzypka. Soliście towarzyszy 
ła orkiestra filharmoników poznań 
skich pod dyrekcją Emlna Chacza 
turiana — dyrygenta zdecydowa­
nego, jednak nie zawsze elastycz­
nego.

JANUSZ KEMPIŃSKI

P.S. Chwiałoby się słyszeć Piotra 
Milewskiego dopiero teraz grające­
go Koncert skrzypcowy Jana Si- 
beliusa.

O swej pracy i najbliższych 
zamierzeniach^ powiedzieli 
dziennikarzom PAP:

Jerzy Putrament: — odda­
łem do „Czytelnika” ostatnie 
tomy „Poślizgu” i „Zmierzchu” 
cyklu autobiograficznego „Pół 
wieku”. Na druk czekają rów­
nież w tym samym wydawnic­
twie ostatnie dwa tomy „Po­
wrót” i „Potąd” cyklu powie­
ściowego „Wybrańcy”.

Jerzy Kawalerowicz: — pod 
czas trwającego 23 dni rejsu 
„Batorego” do Kanady i z po­
wrotem wykonałem zdjęcia do 
filmu „Spotkanie na Atlanty­
ku” i obecnie przystępuję do 
montażu. Jest to film raczej 
psychologiczny o odpowiedział 
ności moralnej, o skompliko­
wanych stosunkach między­
ludzkich. Myślę o ekranizacji 
„Quo vad.is?” (scenariusz mam 
już gotowy), a także o filmie, 
w którym wystąpiłyby tylko 
kobiety.

Elżbieta Stefańska-Łukowicz: 
— przygotowuję dwa recitale 
w tv poświęcone dawnej mu­
zyce polskiej, mam też w pla­
nie nagrania radiowe z progra 
mem zróżnicowanym. Dla włos 
ki ej firmy „Fonit Cetra” na­
gram utwory włoskiej muzyki

Mieszkańcy Grodziska (Po­
znańskie) przestali w minioną 
sobotę korzystać z telefonów na 
korbkę. Zaczęła tam bowiem 
działać nowa centrala automa­
tyczna systemu „Pentaconta”. 
Jest to pierwsza w kraju taka 
centrala, umieszczona w kon­
tenerze, obsługująca miasto; do 
tych czas pełniły one rolę tylko 
osiedlowych. Przybędzie więc 
teraz w Grodzisku posiadaczy

Rząd włoski uznaje „politycz 
nie” Organizację Wyzwolenia 
Palestyny, ponieważ jest ona 
„liczącą się siła narodu pales­
tyńskiego”. a także ze względu 
na rolę, jaką odgrywa w kwes­
tii bliskowschodniej '— takie 
oświadczenie złożył minister 
spraw zagranicznych Włoch, 
Franco Malfatti w czasie roz­
mowy, jaką odbył w sobotę po 
południu z szefem Departamen

Premier marionetkowego rzą 
du w Salisbury, Abbel Muzore 
wa oświadcz.ył na kolejnym, so 
botnim posiedzeniu konferencji 
londyńskiej w sprawie rozwią 
zania problemu rodezyjskiego, 
że akceptuje angielskie propo­
zycje w sprawie przejęcia wła­
dzy przez przedstawiciela W. 
Brytanii w Zimbabwe-Rodezji 
bezpośrednio przed nowymi 
wyborami. Jak podkreślają 
agencje prasowe, -może to ozna 
czać, że Muzorewa jest gotów 
do ustąpienia i przekazania 
swego u-rzędu w ręce brytyj­
skiego gubernatora. Propozycje 
brytyjskie oznaczałyby równo­
cześnie zachowanie dotychcza­
sowego wojskowo-policyjnego 
aparatu rodezyjskiego, utwo­



Sir. 6
GŁOS WIELKOPOLSKI Poniedziałek, 29 X 1979

POZNAŃ

Gniezno - nie z folderu
Po obradach Konferencji Miejskiej PZPR

POLSKI — g. 18, 20 „Rozmowy 
x kalem”.

CHODZIEŻ Noteć: „Lipcowe 
spotkanie” (czech.).

GNIEZNO Polonia: „Okupacja 
w 23 obrazach” (jug.). -

JAROCIN: „Placówka” (poi.), 
„Niezamężna kobieta” (amer.).

KALISZ Kosmos: „Klincz” (poi 
ski), „Gwiezdne wojny” (amer >; 
Oaza: „Lot nad kukułczym gniaz 
dem” (amer.); (Stylowe: „Chciał 
bym się zgubić*’ (poi.), „Strucli 
nad miastem” (fr.), „Syndykat 
zbrodni” (amer.); Syrena; „Wy 
pij do dna” (radź.).

KONIN Górnik: „Panny z Wil­
ka” (poi.).

KOŚCIAN: „Panny z Wilka” 
(poi.), „Jenny i Tobby wśród dzi 
kich zwierząt” (amer.).

KROTOSZYN: „Placówka” (pol­
ski).

LESZNO: „Skradziona kolekcja” 
(poi.), „Aria dla atlety” (poi.).

NOWY TOMYŚL: „Ifigenia” 
(grecki).

OPALENICA: „Jorg Ratgeb — 
malarz” (NRD).

PIŁA Iskra: „Aria dla atlety” 
(poi.).

PLESZEW: „Dzięki Bogu już pią 
tek” (amer.).

PNIEWY: „Pojedynek” (ang.).
SZAMOTUŁY: „Zabójstwo chiń­

skiego maklera” (amer.).
ŚREM Słonko: „Mroczny przed­

miot pożądania” (fr.), „Kiedy doj 
rzewa Jagoda” (jug.).

TRZCIANKA: „Lęk wysokości” 
(amer.).

TUREK: „Ostatni wieczór” (ku­
bański).

WRONKI: „Niewinne” (wł.),
„Mistrz, kierownicy ucieka” (ame­
rykański).

WRZEŚNIA: „Zaklete rewiry” 
(poi.); KS: „Wielki Gatsby” 
(amer.).

WSCHOWA: „W cieniu legen­
dy” (węg.).

ZŁOTÓW: „Panny z Wilka” 
(poi.), „Charlie Warrick” (amer.).

PROGRAM I: 6 Sygnały dnia; 
9,05 Cztery pory roku; 11.25 , Trze 
cie królestwo” — fragm. pow. A 
Kuśniewicza; 11.35 Cztery pory 
roku; 11.40 Tu Radio Kierow­
ców; 12.25 Mozaika polskich me 
lodii; 13 0) Rytmy młodych; 13.20 
Jazz Jamboree 79; 13.40 Kącik me 
lomana; 14 Studio „Gama” (Jk. 
g. 14.05 — Inf. dla kierowców); 
14.20 Studio Relaks; 14.25 Studio 
..Gama” c.d.; 15 05 Koresnondcn-
cja z zagranicy; 15.10 Studio ,Ga 
ma” c.d. (ok. 15.45 — Inf- dla kie 
łowców); 15 Tu Jedynka; 17.30 
Radiokurier; 13 Tu Jedynka c.d.- 
18.25 Nic tylko dla kierowców; 
1.8.33 Koncert życzeń; 19.15 Gwiaz 
by naszych estrad; 19.40 Alpejs­
cy jpdlerzy; 20.05 Śladem naszych 
interwencji; 20.10 Koncert muz. 
popularnej; J0.35 Melodie lat 70- 
tych; 21.15 Przeboje trzech poko 
ićń; 22.20 Tu Radio Kierowców; 
22.23 Kielce na muzycznej ante­
nie; %3 Wita Was Polska — mag. 
słowr. o-muzyczńy.

Wiadomości: 0.01. 1, 2, 3, 5, 9, 
10, 11, 12.05, 15. 19, 20, 21, 22.

PROGRAM II: 7.35 Koncert po­
ranny; 8.35 Dialogi i zbliżenia; 
9.30 My 79 — aud. SM; 9-40 Tu 
Radio Moskwa; 10 „Znaki czasu” 
— Miriam — redaktor „Chime­
ry”; 10.30 Big bandy swingowe; 
10.40 Sprawy codzienne; ll Re­
cital pianisty R. Karera; 11.35 Po 
step, dom, nowoczesność — pora 
dy praktyczne dla kobiet; 11.45 
Muzyka spod strzechy; 12.05 De­
dykacje muzyczne dzieciom; 12.25 
Koncert muz. francuskiej; 12.55 
Śniewa Johny Cash; 13 Doore. 
ale mało; 13.10 R. Strauss- 4 
ostatnie pieśni; 13.36 Ze wsi i o 
wsi; 13.51 Albrechtbcrger: Kunc. 
C-dur na harfę i ork.; 14.10 Wię 
cej, lepiej, nowocześniej; 13.25 
Muzyka Haydna; 15.25 Popołud­
nie dziewcząt i chłopców; 16 No 
wości radiowego studia; 16.10 Kra 
kowskie migawki muzyczne; 16.40 
„Nim się książka ukaże” — frag 
ment nowej prozy J. Mor tona; 17 
Blaski i cienie muzyki — jazz- 
rock; 17.20 Książki z zapomnia­
nej półki; 17.30 „Synowie Boz- 
kurta” — legendy tureckie; 18 
Polscy laureaci Międzynarodo­
wych Konkursów Muzycznych; 
18.25 Plebiscyt Studia „Garna”; 
18.40 Radiowe spotkania; 19 Kon 
cert wieczorny*, 19.40 Dźw. Pla­
kat Reklamowy; 20 Saldo, Panie 
^Dyrektorze!; 20.20 Kontrapunkty 
— tygodnik o muzyce XX w.; 
21.40 Chansons (pieśni) Josqulna 
des Pres; 22 „Niebo złote ci ofwo 
rzę”; 23 „Akt VI”; 23.35 Co sły 
chać w świecle; 23.40 Muzyka.

Wiadomości: 4.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
11.30, 13.30, 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Za kierow­
nicą; 8.40 Co kto lubi; 9 „Czło­
wiek o dwóch twarzach” — ode. 
pow.; 9.10 Słynne tematy swingo 
we — „Pnąca róża”; 9 30 Nasz 
rok 79; 9.45 Utwory kameralne
Beli Bartoka; 10.35 Kiermasz płyt 
wytwórni Panton; 11 3 X maga­
zyn; 11.30 Jazzowe spotkania 
Arne Domnerusa; 12.05 W to­
nacji Trójki; 13 Powtórka ż roz 
rywki; 13.50 „Zielone oczy Ke­
ta” — ode. pow.; 14 Cezar Franek 
i uczniowie; 15.05 Novi śpiewają 
przeboje; 15.20 W kręgu jazzu; 
15.40 Piosenki wspomnienia; 16

proponujemy dzuś czytelnikom wycieczkę 
do Gniezna. Znacie je wszyscy? oczywiś­

cie. Przyjeżdżają tu przecież co roku tysiące 
turystów. Ściąga ich potrzebna — i każdemu 
człowiekowi indywidualnie i społeczeństwu ja­
ko całości — możliwość bliskiego, osobistego, 
innego niż to daje wiedza 'książkowa zetknię­
cia się z historią Polski, początkami • jej pań­
stwowości. Ale dziś chcemy zaproponować wy­
cieczkę po Gnieźnie, o którym nie mówią prze­
wodniki i foldery, po Gnieźnie dzisiejszym. 
Zacznijimy ją jednak jak te poświęcone prze­
szłości, od śródmieścia.

Ktoś, kto był tu parę lat temu, zdziwi się jak zmie­
niło się ono. XIX-wieczna zabudowa odzyskała swo­
je piękno. Odnowione domy, kolorowe tynki, nowe 
nawierzchnie jezdni i chodników przywracają Gniez­
nu dawny wdzięk. Jest to wynik realizacji pierwsze­
go etapu odnowy starej zabudowy miasta. Została 
ona podzielona na siedem sektorów, które kolejno 
poddawane są „kuracji odmładzającej”. Odnowa i re­
konstrukcja ma bowiem na celu, nie tylko przywró­
cenie dawnego uroku starym kamienicom, ale rów­
nież unowocześnienie znajdujących się w nich miesz­
kań. Do najpilniejszych zadań w gospodarce komu­
nalnej należy teraz doprowadzenie ciepła do odno­
wionych budynków.

Ta inwestycja, zmodernizowanie ponad 90 000 
metrów kwadratowych ulic, rozbudowa uję­
cia wody a kotłowni rejonowej w osiedlu Wi- 
mary, która da również ciepło dla Osiedla Ty­
siąclecia, trzykilometrowy odcinek tras szyb­
kiego ruchu, wzniesienie dwóch szkół, z któ­
rych jedna to szkoła — pomnik Mieszka I i Bo­
lesława Chrobrego, żłobka i przedszkola, hali 
sportowej i piekarni, stacji CPN, oddanie do 
użytku ponad 1 300 mieszkań, rozpoczęcie bu­
dowy centrum handlowo-usługowego — oto 
najważniejsze dla mieszkańców Gniezna pozy­
cje realizowane po przyjęciu i przedyskutowa­
niu pfzed dwoma laty przez miejską instancję 
PZPR, planu społeczno-gospodarczego rozwoju 
miasta.

Plan oparty był oczywiście o przewidywane nakła­
dy inwestycyjne i możliwości przerobowe przed­
siębiorstw wykonawczych, tak jak nakreślane wów­
czas zadania produkcyjne przedsiębiorstw przemy­
słowych uzależniane zostały od dostawy surowców i 
energii, modernizacji urządzeń wytwórczych. Lecz 
konferencja partyjna wzbogaciła je o jeszcze jedca, 
zdawać by się mogło niewymierny, a jakże ważny 
czynnik — aktywności, zaangażowania, inwencji lu­
dzi. Zaś cała gnieźnieńska organizacja partyjna wzię­
ła wtedy na siehie obowiązek uruchamiania tego 
fezypnika, inspirowania działalności na rzecz nie tyl- 
ko pelhćgó wykonania namierzeń, lecz również wzbo­
gacenia i rozszerzenia przyjętego planu.

Jedinym z najważniejszych jego punktów by­
ło budownictwo mieszkaniowe. Na plenarnym 
posiedzeniu Komitetu Miejskiego PZPR wyty­
czono drogi jego intensyfikacji. W wyniku tego 
odbudowano jeden z węzłów betondarskach wy­
twórni prefabrykatów, wyznaczono tereny pod 
budownictwo jednorodzinne, sięgnięto do po­
mocy zakładów przemysłowych przy pracach 
wykończeniowych w nowych blokach. W rezul­
tacie tego działania oddaje się w Gnieźnie w 
ciągu roku ponad 600 mieszkań. Dwukrotnie 
więcej w porównaniu do pierwszych założeń z 
roku 1975. Z inspiracji instancji partyjnej fa­
bryka podjęła współpracę z samorządem miesz­
kańców, co pozwoliło na rozszerzenie frontu 
czynów społecznych, których rezultatem jest 
m. Łn. ułożenie sieci gazowej na dziewięciu uli­
cach, położenie nowej nawierzchni na tysią­
cach metrów kwadratowych jezdni j chodni­
ków. Zaś bezpośredni udział zakładów przemy­
słowych w działaniu na rzecz miasta to wyko­
nanie prac wartości 74 milionów złotych, a to 
oznacza — żeby wymienić choćby jeden ęrzy- 
kład — wybudowanie kolektora ścieków wio­
dącego z miasta do oczyszczalni. Wynik partyj­
nego oddziaływania i społecznej działalności to 
również powołanie do życia komitetu budowy 
szkoły, która dzięki temu zostanie oddana do 
użytku 5 lat wcześniej niż to przewidywały pla­
ny.

Gniezno pracuje nie tylko dla siebie, ale również 
dla kraju. Tamtejsza stacja kolejowa jest przecież 
jednym z najważniejszych węzłów. PKP w zachod­
niej Polsce, „Polanex” to drugi co do wielkości pro­
dukcji zakład wytwarzający koszule, „Zremb” jest 
jedynym w krajach RWPG dostawcą wind towaro­
wo-osobowych. Wyroby gnieźnieńskich fabryk dają 
rynkowi krajowemu w ciągu roku towary wartości 
około 3 miliardów złotych, wysyłane są do USA, 
ZSRR, Kanady, Holandii, RFN, NRD, Anglii, Cze­
chosłowacji, Rumunii.

Załogi tych zakładów realizują swoje zada­
nia -w trudnych warunkach, lecz umieją one 
debrze pracować. Tak jak brygada Mieczysła­
wa Świtania z Fabryki Samochodów Rolni­
czych wykonująca 150 procent normy, brygada 
Andrzeja Ambrożaka z „Polanii” dająca 98 
procent obuwia pierwszego gatunku, zespóŁkie- 
rowany w „Poląnexie” przez Teresę Przybyl­
ską dający najlepszą produkcję eksportową, 
Kazimierz Zaremba ze „Spomaszu”, który zło­
żył 11 wniosków racjonalizatorskich. Te przy­
kłady mówią, co oznacza partyjne działanie 
przełożone na konkret codziennej pracy. Dzia­
łanie, dzięki któremu Gniezno staje się godne 
swej wielkiej historycznej przeszłości.

... ..

Konińskie

Kariera schładzarki mleka
Coraz większym powodze­

niem wśród nabywców cieszy 
się schładzarka do mleka, urzą 
dzenie zaprojektowane i opa­
tentowane przez inżyniera Ma­
riana Smętka z Wojewódzkiej 
Spółdzielni Mleczarskiej w Ko­
ninie. Umożliwia ono schłodzę 
nie jednorazowo 200 litrów mle 
ka — jest więc niezastąpione w 
gospodarstwach indywidual­
nych, pozwalając znacznie pod­
wyższyć jakość dostarczanego 
do zlewni surowca.

' Początkowo produkcję uru­

Hep. pt. Najpiękniejszy •Jano­
wiec®”; 18.20 Muzykobranie;; 16.45 
Nasz rok 79; 17.05 Muzyczna pocz 
ta UKF; 17.40 Odkurzone prze­
boje; 13.10 Polityka dla wszyst­
kich; 13.25 Czas relaksu; 19 „Sce 
ny z życia małżeńskiego” — pow.; 
19.35 Opera tygodnia; 19.50 „Czło­
wiek o dwóch twarzach” — ode. 
pow.; 20 60 minut na godzinę; 
21 Galeria starych mistrzów... in 
terpretacji; 22.08 Z nagrań Don 
ny Hatway’a; 23 Polska w oczach 
świata; 23.05 Między dniem a 
snem.

Wiadomości: 6.15, 7, 10.30, 12, 15, 
17 19.30 22.

PROGRAM IV: 8 Temat w* 
trzech wersjach; 8.10 R-TV Szko 
ła Średnia ,dla Prac. — Język poi 
ski sem. III: „Bogactwo słowni­
ctwa”; 8.25 Pieśni C. Ivesa; 8.35 
Zawody przyszłości: „Architekt 
przestrzeni”; 8.50 Graj kapelo; 
9 Dla kl. I (jęz. polski): „Kto no 
cą pracuje” — wiersze T. Kubia­
ka; 9.25 B. Bartok: VI Kwartet 
smyczkowy; 10 Dla kl. V (biolo 
gia): „Bakłażany na stół”; 10 30 
Estrada przyjaźni; 11 Dla szkół 
średnich (Jęz. polski): „Kiedy 
znak zaczyna znaczyć”; 11.30 1. 
Strawiński — II akt opery orało 
rium „Król fcdyp”; 12.05 Czas do 
brych gospodarzy z Poznania; 
12.25 Giełda płyt; 13 Jęz. fran­
cuski; 13.15 Muzyka; 13.20 Dla 
klasy I (jęz. polski): „Kto nocą 
pracuje” — wiersze T. Kubiaka; 
13.45 Tu Studio Stereo (ogólnop.); 
14 15 Tu Studio Stereo (ogólnop.); 
14.45 Muzyczny upominek — Tur­

chomiono w zakładzie mleczar 
skim w Kole; podjął się jej rów 
nież jeden z warsztatów ślusar 
skich w Koninie. V tych warun 
kach wykonano w roku bieżą­
cym kilkaset schładzarek, tak­
że dla odbiorców spoza Wielko 
polski. Obecnie największym 
odbiorcą jest województwo pil 
skie. Czyni się próby zwiększę 
nia produkcji do kilku tysięcy 
sztuk rocznie — zapotrzebowa 
nie na tego rodzaju urządzenia, 
zwłaszcza w rolnictwie indywi­
dualnym, jest praktycznie nie­
ograniczone. (PAP)

cja; 15.05 „W Jezioranach”; 15.40 
„Konopielka” — fragm. pow ;
16.05 „Przed pierwszym dzwon­
kiem” — aud. dla nauczycieli;
16.25 Jęz. niemiecki; 16.40 Z las 
moleki spikera; 16,50 Radio- 
express; 17 Felieton sportowy;
17.05 Z taśmoteki spikera; 17.15 
Aud. publicystyczna; 17.30 Z taś 
moteki spikera; 17.40 Aud. mło­
dzieżowa; 17.55 Muzyczne prupo 
zycje pozn. koncertu życzeń; 13.25 
Kalejdoskop nauki — Spotkanie w 
Kosmosie; 19 Ekonomia na co 
dzień; 19.15 XI Ogólnopolska Olmi 
piada Języka Rosyjskiego; 19.30 
Jam session (stereo ogólnop.);
20.15 festiwal w Bergen. Odtwo­
rzenie koncertu Ork. Akademii 
St. Martm-iń-the (stereo ogólno­
polskie); 21.15 Koncert edytor­
ski; 22.15 Nauka i świat współ­
czesny; 22,35 R-TV Szkoła śred­
nia dla Prac. — Jęz. polski, sem. 
1: „Człowiek renesansu”; 22.50 
Przygrywki chorałowe J. S. Ba­
cha.

Wiadomości: 6.40, 12, 15, 16, 22.55.

PROGRAM ROZGŁOŚNI PR W 
KOSZALINIE (dla woj. pilskiego); 
6.30 Studio Bałtyk; 12.06 Gdy po­
wiedziało się „a...”; 16.40 Prze­
gląd aktualności; 16 54 Muzyczny 
relaksy 17 Nowe płyty „Polskich 
Nagrań”; 17.30 „Starty” — mag. 
młodzieżowy.

KOSZALIN W PROGRAMIE 
OGÓLNOPOLSKIM — Pr. IV: 
13.45—14, 14.15—14.45, 19.30—21.45
Muzyczny program stereofonicz­
ny.

W Pudliszkach' 
czekają na puszki
Pomidory obrodziły w tym 

roku w Leszczyńskiem znacznie 
lepiej niż w latach poprzeć- ' 
nich. Wydawać by się mogło, że 
Wielkopolskie Zakłady Prze­
twórstwa Owocowo - Warzyw­
nego w Pudliszkach nie powin 
ny mieć kłopotu z realizacją 
planu. Już dziś jednak wiado­
mo, że nie dostarczą one zapla 
nowanych ilości koncentratu i 
soku pomidorowego,' choć 
„szczyt pomidorowy” jeszcze 
trwa. Składają się na to dwie 
zasadnicze przyczyny. Pierwsza, 
to o połowę mniejsza niż w ubie 
głym roku liczba plantatorów z 
najbliższego rejonu. Wskutek 
niekorzystnej dla pomidorów w 
ub. roku aury wielu stałych do

( TELEWIZJA^

PROGRAM 1

12.45 — TTR, RTSS — Uprawa 
roślin (sem. 3): „Agortechnika 
zbóż ozimych”;

13.25 — TTR, RTSŚ — Mechaniza 
cja rolnictwa: „Mechanizacja 
prac pielęgnacyjnych”;

15.30 — NURT — Nauczanie po­
czątkowe, kl. III: „Kultura fi­
zyczna. Ruch w aspekcie znjian 
sytuacyjnych”;

16.00 — Obiektyw;
16.20 — Dziennik (kol.);
16.30 — „Zwierzyniec” ((kol.);
17.00 — „Społem” — „Międzyna­

rodowy Rok Dziecka” (kol.);
17.10 — Dzień dobry, w kręgu 

rodziny. Wychowanie dziecKa 
z babcią czy bez, z cyklu 
„Porady prawne «Adopcja»” 
(kol.);

17.25 — „Bracia Karamazow” — 
cz. 2 radź, filmu fab.;

19.00 — Dobranoc (kol.);
19.10 — Siódemka;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);
20.15 — Teatr Telewizji — Anto­

ni Czechow: ^Iwanow” (kol.);
22.05 — „śledztwo zostało wzno­

wione” — program publicys­
tyczny (kol.);

22.35 — Dziennik (kol.);
22.50 — „Proscenium” — magazyn 

teatralny (kol.).
PROGRAM t

12.55 — Studio Sport — Moskwa 
80 (powt.);

Rawicka „Modena“ szyje płaszcze

Zakład „Modeny" w Rawiczu (województwo leszczyńskie) specjali- 
. zuie się w szyciu płaszczy.

Fot. — R. Królak

Kępińskie inwestycje 
realizowane „bez pośpiechu"

Przedsiębiorstwo Budowni­
ctwa Inżynierii Miejskiej „In­
żynieria” w Ostrowie (kaliskie) 
— jest wykonawcą kilku inwe­
stycji komunalnych w Kępnie. 
Jedna z nich to mechaniczno- 
biologiczna oczyszczalnia ście­
ków dla miasta. Rozpoczęto ją 
w grudniu 1977 roku, a oddanie 
do eksploatacji ma nastąpić w 
■sierpniu 1981 roku. Dotychczas । 
wykonano 40 procent robót. W 
połowie przyszłego roku Kępno 
otrzyma kolektor sanitarny z 
rur „Wipro”. Wartość robót mon 
tażowo - budowtanych wynosi 
34 min złotych. Długość kolek­
tora, którego budowę rozpoczę 
to w maju roku 1978, sięga 
2000 m.

Niedobory wody, występujące 
od wielu lat szczególnie w pół 
nocnej części miasta, wyelimi­
nuje magistrala wodna. Zgod­
nie z planem rurociąg powinien' 
być przekazany w czerwcu rokui 
1980. Potrzebna jest pełna mo­
bilizacja wykonawców; dzien­
nie przybywa po 15 metrów ru 
rociągu, a do zakończenia nrac 
trzeba jeszcze wiele zrobić.

W Kępnie brakuje terenów u- 
zbrojonych. Sytuację złagodzi 
nieco zbrojenie przez „Tnżynie 
rię” ulicy Kościuszki. W tym 
rejonie rozwinie się budowni­
ctwo mieszkaniowe, (ewi)

stawców przerzuciło się na in­
ne uprawy. W tej sytuacji suro 
wiec trzeba dowozić z innych 
regionów, ale i te dostawy nie 
pokrywają w pełni potrzeb.

.Druga przyczyna to brak opa 
kowań, przede wszystkim pu­
szek. Aby nie zmarnować suro­
wca, który musi być szybko 
przerobiony, koncentrat zamiast 
do puszek wlewa się do 120-li- 
trowych beczek, w których ocze 
kiwać będzie na dostawę puszek 
Producenci opakowań tłumaczą 
się z kolei brakiem odpowied­
niej blachy. Tymczasem w sta­
cjach benzynowych CPN sprze 
dawany jest olej w puszkach 
blaszanych zamiast w wycofa 
nych dużo praktyczniejszych 
opakowaniach plastikowych. A 
przecież z blachy tej można bv 
produkować opakowania do 
przetworów m. in. koncentratu 
i soku pomidorowego. (PAP)

13.25 — „Na bezdrożach Amazonii” 
film dok. (powt.);

1350 — Magazyn lotniczy (powt.);
14.20 — Latarnia Czarnoksięska: 

„Dostojewski na ekranie” (po 
wtórzenie);

14.50 — „Bracia Karamazow”, cz. 
1 (powt.);

16.40 — Nowoczesność w domu 1 
zagrodzie (kol );

17.10 — Język niemiecki — Kurs 
podstawowy, 1. 5 (kol );

17.40 — Dla młodych widzów — 
„Turniej zastępowych” (kol.);

18.10 — Barwy przyjaźni — Zie­
lona Góra 79 — program roz­
rywkowy (kol.);

18.50 — „Pejzaże Bystrej” — rep.;
19.10 — Teleskop;
19.30 — Wieczór z dziennikiem 

(kol.);

KOSMOS 1979

20.15 — „Człowiek i Kosmos” — 
felieton filmowy o poznaw­
czych aspektach ludzkiej na­
tury oraz odwiecznej fascyna­
cji człowieka Kosmosem;

20-25 ~ „Podróż w nieskończo­
ność” —• o badaniach mózgu, 
największym wyzwaniu nauki

„GŁOS WIELKOPOLSKI”, przedstawiciele w województwach 
KALISZ: Zofio Pacewicka, ul. Kazimierzowska 4, tel. 736-89 i 
KONIN: Wojciech Plutowski, p|. PZPR 1, tel. 266-67 
LESZNO.: Tomasz Tatarczyk, ul. Sułkowskiego 32, tel. 78-05 
PIŁA: Władysław Wrzask, ul. Okrzei 56, tel. 43-56 i

1 Kaliskie
1 100 bibliotek

publicznych
Książki można wypożyczać 

w Kaliskiem w 100 bibliotekach 
publicznych i 36 związkowych. 
Ponadto są 304 biblioteki szkol 
ne i 18 fachowych. W księgo­
zbiory biblioteczne wyposażone 

! są też instytucje, głównie w 
Kaliszu. Biblioteki mają Cen­
trum Doskonalenia Nauczycieli, 
Dom Technika NOT oraz Mu­
zeum Okręgowe Ziemi Kali­
skiej. Gromadzeniem, opraco­
waniem i udostępnianiem zbio 
rów — para sie zaś w tym woje 
wództwie 700 bibliotekarzy.

Ostatnio oddano do użytku 
dwie nowe placówki bibliotecz 
ne — w Kobylej Górze i Siero­
szewicach. Z kolei planowane 
jest otwarcie dwóch oddziałów 
dziecięcych. Nowością bedzie 
wprowadzenie w Wojewódz­
kie! Bibliotece Publicznej cen­
tralnego systemu Gromadzenia 
i opracowywania zbiorów, (ewi)

Pilskie
Rolnicy -pamiętnika™ 

otrzymali nagrody
Pilski Klub Robotników Piszą- 

cych, jeden z niewielu w naszym 
kraju zorganizował interesujący 
konkurs na wspomnienia praco w 
ników rolnych województwa pil 
skiego.

Na konkurs wpłynęło 19 prac, 
napisanych głównie przez robot­
ników Państwowych Gospodarstw 
Rolnych. Prace te stanowią nie 
zwykle bogaty materiał faktogra 
ficzny, zawierający wiele realiów 
społecznych, obyczajowych i po­
litycznych z okresu zagospodaro­
wywania prastarych piastowskich 
ziem, przywróconych Macierzy w 
1945 roku. Największą wartość 
mają wątki osobiste splecione z 
historycznymi wydarzeniami.

Jury przyznało trzy nagrody 
oraz pięć wyróżnień. Pierwszą 
nagrodę uzyskał Czesław Koniecz 
ny — pracownik Kombinatu PGR 
Różewo, drugą — Stanisław Jaku 
ta z PGR Zagórze, a trzecią — 
Franciszek Górecki z Jastrowia. 
Wyróżnienia przyznano: Władysła 
wie Brożek z Kombinatu PGR Ró 
żewo. Bolesławowi Łobosowt z 
Wałcza, Henrykowi Kowalskiemu 
z Budzynia, Bolesławowi Majtce 
r. Witankowa oraz Władysławowi 
Marcinkowskiemu z Chudego.

(wi«)

XX wieku mówi prof. Juliusz 
Narębski;

20.35 — „Chodzenie po ogniu” — 
tańce bułgarskich tancerzy;

20.45 — „Granice pamięci” — spot 
kanie z Aleksandrem Szełusz 
kowem, człowiekiem o feno­
menalnej pamięci;

21.00 — „Atomowe mięśnie”;
21.10 — „Moda na kimono” — 

spotkanie z mistrzem dżudo, 
Stanisławem Tokarskim i jego 
uczniami;

21.35 — „U kresu sił” — doc. Krzy 
sztof Kwarecki. specjalista me 
dycyny lotniczej o sporcie i 
lotach do gwiazd;

21.50 — 24 godziny;
22.00 — „Pierwszy pawilon” — fa 
bularny film fantastyczny;
21.25 — „Jacy jesteśmy” — antro 

polog, prof. Tadeusz Bielicki 
o wsnółczesnym pokoleniu Po 
laków;

22.45 - „Halo, Yeti” - humorys 
tyczny fibn animowany;

22.50 — „Biologiczne kwanty” — 
powtórzenie eksperymentu te­
lepatycznego z sierpniowego 
programu Studia-2;

~ do Klubu -Alfa”;23.40 — Dobranoc.



Praca

Zakłady Automatyki Przemysłowej 
„ME RA - Z AP”
ulica Krotoszyńska 35
telefon: 609-02, telex: 046395
63-400 Ostrów Wlkp.

ZATRUDNIĄ ZARAZ 
pracowników w zawodach

HYDRAULIK
MURARZ
ZBROJARZ - BETONIARZ
LASTRYKARZ - POSADZKARZ 
w Samodzielnym Oddziale Wykonawstwa 
Inwestycyjnego.

ZGŁOSZENIA PROSIMY KIEROWAĆ 
pod wyżej wymieniony adres,

Krawcowe zatrudnię. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19, dla 8032g.

Zaopiekuję się dzieckiem 
we własnym domu — 
Chwaliszewo. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
7947g.

Ładę, rocznik 1977 sprze­
dam. Tel. Gniezno 21-34 po
godz. 16. 9960g

Kópno

Kupię metalowe kolejki 
zabawki firmy Marklin. 
Warszawa, tel 28-48-55.

2778-K2

Wytnij! Zachowaj! Tu tyl 
ko skup najróżniejszyen 
ciekawych staroci: zegar 
kominkowy, bufetowy, ze 
garek damski, męski, lam 
pę, figurę, szablę, porce­
lanę, kufel, monety sre­
brne, łyżki, kubki, tale­
rzyki. cukiernicę, szkatuł 
kę, najróżniejsze naczy­
nia. Zgłoszenia osobiste, li 
stowne: Umińskiego "a
m. 30 (Wilda). 7359g

Ogródek działkowy ku­
pie. Oferty „Prasa". Gran 
waldzka 19, dla 7327g.

Syrenę 105 tanio sprzedam.
tel. 672-197. 9857g

Fiata 125p składany sprze 
dam. Os. Czecha 123 m. 28. 

9964 g

Poloneza na gwarancji 
sprzedam. W rozliczeniu 
przyjmę Fiata 126, telefon
478-10. 10003g

Zamienię samochód Syre 
na 105 Lux (odbiór Po’- 
mozbyt) na nowego Fia­
ta 126p. Oferty .Prasa” 
Grunwaldzka 19; dla 7983e

2uka skrzyniowego, sil­
nik górnozaworowy sprze 
dam. Pniewy, ul. Turów
ska 45. 1433p

Nową Syrenę 105L po od­
biorze z Polmozbytu sprze 
dam. Suchy Las, Podjaz-
dowa 2. 10107g

2570-K2
Betoniarkę sprzedam. An 
toni Nowicki, Rydzyna, 
Rynek 6, tel. 470. 1341 p

Zatrudnię do pracy w war 
sztacie rzemieślniczym 2 
osoby w średnim wieku, 
mężczyznę .1 kobietę. Wa­
runki pracy i pracy do u- 
zgodnienia na miejscu. Po

Tapicera na stałe przyj­
mę. Poznań, Mostowa 37. 

7726g

z znań, Hoża 20. 9712;

Przyjmę szycie do domu 
— Leszno. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
7781g.

Przyjmę stolarzy. Waw­
rzyniak. Poznań Szcze­
pankowo. ul. Łopawska 13 
(dojazd autobusem z Ra­
taj) ' 7766?

Pomoc do lekkich prac 
domowych potrzebna. Po 
znań, ul. Mazowiecka 6 
m. 3 po godz. 18. 7830g
Mężczyzna przyjmie pra 
cę po godz. 15 jposiada 
prawo jazdy kat. B). Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19, dla 7903g,
Przyjmę pracę — szycie 
do domu. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19, dla 7962g

Komplet mebli dziecię­
cych z tapczanem sprze­
dam, tel. 67-61-57. 9845g

Kożuch damski, telefon
32-33-20. 9543g

Łapki karakułowe na fu­
tro brązowe, czarne, po­
pielate sprzedam. Tejefon

8342g614-07.

Trabanta 601S w bardzo 
dobrym stanie kupię. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19. dla 7961g.

Lekarz przyjmie opiekun 
kę do 5-letniego chłopca 
na 7 godzin dziennie. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 3065g.

Szycie do domu przyjmę 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19. dla 7778g.

Przyjmę szycie do domu 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19, dla 79?6g.

Poszukuję dozorcy, okoli­
ca Sielskiej, Kordeckie­
go. Oferty „Prasa", Grun 
waldzka 19, dla 7877g.

Przyjmę murarzy - tynka 
rzy. Poznań - Swiercze- 
wo, ul. Gołuchowska 33 

8001g

Warszawę górnozaworową 
sprzedam. Tomczak, ul
Profesora Kaliny 14,
Ostrów Wlkp. 1429p

Dnia 26 października 1979 r. zmarł śmiercią 
tragiczną, wzorowy uczeń 1 dobry kolega

ROBERT SKRZYPCZAK
Wyrazy głębokiego współczucia 1 żalu rodzi­

nie. składają

Dyrekcja Szkoły, Grono Pedagogiczne,
Komitet Rodzicielski, uczniowie

Szkoły Podstawowej nr 41 w Poznaniu

10021g

Z wielkim żalem 1 smutkiem zawiadamiamy, 
że 25 października 1979 r. zmarł nasz drogi ko­
lega, sumienny i wzorowy wychowawca mło­
dzieży

dr MARIAN KACZMAREK
b. profesor Zespołu Szkół Chemicznych 

w Poznaniu.

Rodzinie Zmarłego wyrazy szczerego współ­
czucia-składają'- łtr--i 1 fi* f :

koledzy, współpracownicy oraz młodzież
Zespołu Szkół Chemicznych w Poznaniu

lOlOlg

Dnia 24 października 1979 r. zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramen­
tami św., przeżywszy lat 74. najukochańsza ma­
ma, teściowa, babcia i prababcia, śp.

' WIKTORIA SKRENT
z domu Maciejewska

Pogrzeb odbędzie się w środę, 31 bm. o godz.
8.15 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

rodzina
10053g

Dnia 22 października 1979 r. zmarła po dłu­
gich cierpieniach, kochana ciocia, przeżywszy 
lat 85

WANDA KSIĄŻKIEWICZ
z domu Zelewska

Pogrzeb odbędzie się w środę, 31 bm. o godz. 
10.30 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
bratanica

9777g

4. Dnia 24 października 1979 roku po ciężkich 
I cierpieniach zmarła przeżywszy lat 77 nasza 
kochana, najtroskliwsza i pełna poświęceń ma­
ma, siostra, babcia 1 prababcia, śp.

HELENA KUROWSKA
z domu Kamińska

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 30 bm. o go­
dzinie 8.15 na cmentarzu na Junikowie.

W smutku pogrążone 
dzieci z rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencjl.
Ul Łanowa 15 m. 12. 2581-U3

tDnia 20 października 1979 roku, zmarła na­
sza kochana siostra, bratowa 1 ciocia, prze­
żywszy lat 88, śp.

JADWIGA OSTROWSKA
z domu Jańczak

Pogrzeb odbędzie się we wtorek 30 bm. 
o godz. 13.45 na cmentarzu junikowskim.

Pogrążona w smutku

9662g

tDnia 26 października 1979 r. zmarł niespo­
dziewanie nasz najukochańszy mąż i zięć, sp.

MAKSYMILIAN PIONTEK
dypl. drogista

Pogrzeb odbył się 28 bm. w Rogoźnie.
W głębokim smutku pogrążona 

żona z rodziną
Rogoźno Wlkp. 10092g

Z żalem zawiadamiamy, że w dniu 25 paź­
dziernika 1979 r. zmarła nasza była pracoyznica, 
serdeczna koleżanka

BARBARA GRENDA
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 29 bm. 

o godz. 12 na Miłostowie.

Żegnając Ją ze smutkiem, składamy Rodzinie 
wyrazy szczerego współczucia.

Rada, Zarząd, członkowie i pracownicy 
Spółdzielni Rzemieślniczej Budowlanej 

w Poznaniu

2580-K3

Dnia 22 października 1979 roku zmarł po dłu­
gotrwałej chorobie przeżywszy lat 72, śp.

ANTONI GODERSKI
Pogrzeb odbędzie się we wtorek 30 paździer- , 

nika o godz. 13 na cmentarzu junikowskim,

W smutku pogrążona
żona z rodziną

l0010g

W dniu 26 października 1979 r. po krótkiej, 
lecz bardzo ciężkiej chorobie, przestało bić w 72 
roku życia serce naszego ukochanego męża, oj­
ca, teścia i dziadka

STEFANA SŁÓWKA
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 30 bm. o godz.

11 na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążona

Ul. Mareelińska 72 m. 15.

rodzina

Dnia 23 października 1979 r. zmarł nagle prze­
żywszy 61 lat, nasz kochany mąż, ojciec, teść 
i dziadek

JERZY JANISZCZAK
Pogrzeb odbędzie się w środę, 31 bm. o godz. 

11.30 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona

rodzina
Ul. Klonowa 8 m. 12.

Uwaga mieszkańcy Poznania

Poszukuję pomieszczeń na 
warsztat bieliżniarski Po
znań okolice. Oferty
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 7061g.

Pokój 1-osobowy do wy­
najęcia , Tel. 22-48-14.

7259g

Mieszkania do wynajęcia 
poszukuję, tel. 601-61.
x 9079g

Mieszkanie własnościowe 
M-3 52 ms Os. Lubonian- 
ka sprzedam. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
10131g.

dzielnicy Grunwald
i Wildy, Pniew, Obornik, Rokietnicy, Kórnika, Mosi­
ny, Czempinia, Kostrzyna Wlkp. i Lubonia

ZAKŁAD ZAOPATRZENIA OGRODNICZEGO
w Poznaniu, ul. Jasielska 9 60-476 Poznań, telefon 203-831

POSZUKUJE
OSOBY CHĘTNE DO PROWADZENIA 
NA FASADZIE AGENCJI (prowizji) 

sprzedaży towarów do produkcji ogrodniczej 
(nasiona, narzędzia, drzewka i krzewy).

Zawarcie umowy uzależnia się od posiadania własnego 
lokalu. Oferty należy przesłać na wyżej podany odres.

3215-K1

Garażu na Swierczewie 
lub w Luboniu poszuku­
ję. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 9761g.

Telewizory naprawiam.
Kopański, tel. 555-38. 56S5gKupię w okolicy Pozna­

nia dom z dużym ogro­
dem. Oferty Prasa"
Grunwaldzka 19, dla 6719g

Pinczerka suczkę czarną 
znaleziono, tel. 67-13-57.

10025g

Nowo otwarty warsztat la 
kiernictwo i konserwacja 
podwozi samochodowych 
poleca usługi. Kwapiszew 
Ski. Luboń 4 (Fosfory), ul
2

Układanie, cyklinowanie, 
lakierowanie parkietów. 
WUSP Elżanowska, tel. 
436-57 w godz. 9—11. 8903g

W dniu 26 bm. w tram­
waju nr 9 zgubiłam złoty 
pamiątkowy zegarek o ma 
łej wartości użytkowej 
Zwrot bardzo dobrze wy­
nagrodzę. Bonin 18 m. 9.

Maja 22. 6690g

Taksówka bagażowa nr 14 
poleca swoje usługi. For- 
nalik, zlecenia tel. 22-17-76
godz. 18—22. 9502g

W'-!!.—.
praęownscy poszukiwani/

.SPOŁEM’

* Nieruchomości

Sprzedam dom z ogrodem 
900 m2 blisko Wschowy. 
Anna Borek, Przyczyna 
Górna 8, gmina Wschowa. 

1398p

Cyklinowanie, lakierowa­
nie parkietów. Moniuk, 
tel. 623-67. 5050g

Cyklinowanie Szaj, tel.
673-814. 6646g

tDnia 27 października 1979 r. odeszła od nas 
na zawsze nasza najdroższa żona, matka, teś­
ciowa i babcia, przeżywszy lat 58, śp.

ALICJA BOCIĄG
z domu Smolarek

Pogrzeb odbędzie się w środę, 31 bm. o godzi­
nie 12 na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążona

rodzina
Prosimy o nieskładanie kondolencjl.

Poznań, ul. św. Wojciecha 30 m. 8.
KsaKgBBBnESDBaBaaassBłaM0qBHaMMMBBBBaaaHB8i

tDnia 24 października 1979 r. odszedł od nas 
na zawsze, po pracowitym, pełnym poświę­
cenia życiu, opatrzony Sakramentami św., prze­

żywszy 58 lat, mój najukochańszy mąż, najlej?- 
szy przyjaciel, nasz niezapomniany tatuś, teść, 
dziadziuś, brat i wujek, śp.

NIA SPOŻYWCÓW 
przyjmie zaraz:

WOJEWÓDZKA SPÓŁDZIEL-
Oddział w Śremie

KOSMETYCZKĘ i PEDIKIURZYSTKĘ 
do pracy w Ośrodku Praktycznej Pani. 

Informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje: 
Sekcja d/s Pracowniczych — Śrem, ul. Mickie-
wieża 3. 2662-K2

komunikaty v i

ZACHODNIA DOKP w Poznaniu informuje, że 
WNIOSKI DLA PRZEWOZU MŁODZIEŻY

NA ZIMOWISKA w 1980 r.
należy przesyłać na adres: Zachodnia DOKP — 
Zarząd Handlowo-Przewozowy w Poznaniu, ul. 
Marchlewskiego 130 najpóźniej do dnia 20 lir 
sto pa da br.

Po tym terminie zgłoszenia nie będą przyj-
mowane. 3600-K1
WIELKOPOLSKIE ZAKŁADY GAZOWNIC­
TWA i GÓRNICTWA NAFTY i GAZU zawia­
damiają mieszkańców Osiedla Świercz e- 
w o, że w związku z pracami na sieci gazowej

NASTĄPI PRZERWA
W DOSTAWIE GAZU

w dniach 30. 10. 79 od godz. 9.00 do 31. 10. 79
do godz. 14.00.

Uprasza się odbiorców o wygaszenie w tym 
czasie płomyków w piecach kąpielowych oraz - . 
Wyłączenie wszystkich odbiorników gazu.

3615-K1

z domu Szczęśniak

10117g

9899g

FLORIAN KOKOT

Pogrążona w smutku

rodzina

Ul. Kopanina 22a m. 2.

Ul. Główna 50 m 5.

IGNACY DUBINSKI

ul. Sulechowska 2 m. 8.

ZDZISŁAW MUCZEK

2519-U3

Pogrzeb odbędzie się
o godz 12.15 na cmentarzu junikowskim, 

W głębokim smutku pogrążona

Pogrzeb odbędzie się w środę, 31 bm. o godz.
7.30 na cmentarzu junikówskim.

Pogrążona w smutku 1 żalu

żona z synami i rodziną

Os. Piastowskie 72 m. 35. 10017g tDnia 26 października 1979 r. zmarł po dłu­
giej chorobie, przeżywszy lat 77, nasz ko­
chany ojciec, teść 1 dziadek, śp.

9863g

tDnia 23 października zmarł opatrzony Sa­
kramentami św., po ciężkiej chorobie, mój 
najdroższy mąż, nasz ukochany tatuś, syn, brat, 

zięć szwagier 1 wujek, przeżywszy lat 42, śp.

RYSZARD BUKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się w środę, 31 bm. o godz.

13 na cmentarzu junikowskim.

Pogrążona w głębokim smutku

żona z dziećmi i rodziną

Autobus odjedzle sprzed domu o godz. 11.30.

Os. Przyjaźni HU m. 211.

tDnia 23 października 1979 roku, zmarł w 62 
roku życia opatrzony Sakramentami św.

nasz ukochany mąż, ojciec, teść i dziadek

STANISŁAW WOJTKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się we wtorek 30 bm. 

o godz. 11.30 na cmentarzu junikowskim.

Z głębokim żalem zawiadamia

ul. Młyńska 12 m. 15. 9886g

tDnia 24 października 1979 roku zmarł po 
długich cierpieniach namaszczony Olejami 
św., przeżywszy lat 53, kochany syn, ojciec, brat, 

szwagier, wujek, teść i dziadek, śp.

JAN GORĄCZNIAK
Pogrzeb odbędzie sie we wtorek, dnte 30 bm. 

o godz. 16.00 na cmentarzu na Junikowie.
W smutku pogrążona 

Todzina
Ul. Szamarzewskiego 23 m. 4.

ua

tDnia 26 października 1979 r. zmarła, po krót­
kich i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sa­
kramentami św., nasza ukochana matka, teś­

ciowa i' babunia, przeżywszy lat 67, śp.

ROMUALD FLEISCHER
powstaniec wielkopolski

MARIA MARTYŁA

Pogrzeb odbędzie się w środę, 31 bm. o godz.
11 na cmentarzu górczyńskim.

10113g

tDnia 26 października 1979 roku zasnął w Bo­
gu po ciężkiej chorofiie mój najukochańszy 
mąż, tatuś, syn, brat, wnuk i szwagier w 25 

wiośnie życia, śp.

MAREK WESOŁOWSKI
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 38 bm. 

o godz. 10.00 na cmentarzu miłostowskim.
W nieutulonym żalu 

żona z synkami i rodzina
2582-K-3

tDnia 22 października 1979 roku, zmarł opa­
trzony Sakramentami św. przeżywszy lat 
88 nasz ukochany mąż, ojciec, teść, dziadek 

i pradziadek, śp.

wtorek 30 bm.

9778g

tDnia 27 października 1979 r. przeżywszy lat
83, zmarła nasza najdroższa mama, teściowa 

oraz babunia

FRANCISZKA PRZYBYLSKA
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 30 bm. o go­

dzinie 9 z kaplicy na Miłostowie.
W smutku pogrążona

córka z rodziną
10128g

tDnia 26 października 1979 r. zmarł przeżyw­
szy lat 35, nasz ukochany syn, mąż, tatuś, 
brat, szwagier, wujek i zięć, śp.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 30 bm. o go­
dzinie 13 na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim żalu pogrążona
rodzina

10108g

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 2 listopa­
da o godz. 9.00 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążone

dzieci i rodzina

VI. Kolejowa 48 m. 13.

tW dniu 24 października 1979 r. odszedł od 
nas na zawsze, przeżywszy lat 57 ukochany 
mąż, tatuś, teść i najlepszy dziadek

WŁADYSŁAW WOJCIECHOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, 31 bm. o godz.

15.15 na cmentarzu junikowskim.

O czym zawiadamia

żona z dziećmi 1 rodziną
Ul. Chełmońskiego 14 m. 12. 10024g

tDnia 23 października 1979 r. zmarł nagle na­
maszczony Olejami św., w 60 roku tycia, 
ukochany mąż, ojciec, teść i dziadziuś

LUDWIK RYBARCZYK
Pogrzeb odbędzie się w środę, 31 bm. o godz. 9 

na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

żona z dziećmi i rodziną
Os Piastowskie 86. 100!6g

tDnia 26 października 1979 r. zakończył swoje 
pracowite życie, opatrzony Sakramentami 
św., przeżywszy lat 77, nasz kochany mąż, brat, 

ojciec 4 dziadek, śp.

BOLESŁAW KURCZEWSKI
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 30 bm. o go-, 

dżinie 15 na cmentarzu w Swarzędzu przy ulicy 
Poznańskiej.

W smutku pogrążona 
rodzina

10124g

tW dniu 24 października 1979 r. zakończył 
swój pracowity żywot, mój drogi ojciec, 
teść i dziadek

STANISŁAW KLAPCZYŃSKI
Pogrzeb odbędzie sie w środę, 31 bm o godz.

16 na cmentarzu junikowskim.
Strapiony

Syn z rodziną
Prosimy o nieskładanie kondolencjl.

Ul. Kanclerska 19a.
ud

9944g
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Szanse Prosny i Olimpii 
już tylko w barażachSRORT

L Jokiel i A. Szajna 
najlepszymi gimnastykami

W Bydgoszczy zakończyły 
się indywidualne mistrzostwa 
Polski w gimnastyce sporto­
wej. .Uczestniczyło w nich 50 
zawodników. W wieloboju i 
tym razem najlepszym okazał 
*tę Andrzej Szajna, z bydgos 
kiego Zawiszy — 114,50 pkt. 
W wieloboju kobiet, gdzie ty­
tuł mistrzyni kraju broniła 
zawodniczka warszawskiej 
Gwardii — Łucja Matraszek, 
ogromnym zaskoczeniem było 
zwycięstwo młodziutkiej, 14- 
letniej Anity Jokiel ze Slavii 
Pvuda Śląska. (PAP)

Młodzi kręglarze 
wyłonili mistrzów

88 zawodniczek 1 zawodników 
z 12 klubów zakończyło wczoraj 
rywalizację o tytuły indywidual­
nych młodzieżowych mistrzów 
Polski w kręglarstwie. Trzydmo 
we mistrzostwa zorganizowane na 
torach Czarnej Kuli miały zróż­
nicowany poziom. Indywidualnie 
z poznaniaków bardzo debrze 
wypad! Lech Krukowski z Czar­
nej Kuli, który do ostatniej se­
rii zwycięstw dodał także »tytuł 
mistrzowski zdobyty w kategoili 
Chłopców. Obiecująco wypad! 
również start Violetty Krzyszto­
fik i Małgorzaty Adamczak — 
obie z Czarnej Kuli.

Oto zdobywcy tytułów młodzie­
żowych mistrzów, I wicemistrzów 
i II wicemistrzów Polski — ju­
niorki młodsze: 1. V. Krzysztofik 
(Czarna Kula) — 405 pkt., 2. M. 
Kujawa (Lech) — 387 pkt., 3. R. 
Spiła (Zielony Tor Kędzierzyn) — 
385 -pkt.; juniorki: 1. D. Motała 
(Polonia Leszno) — 788 pkt., 2. 
D. Szczeblewska (Czarna Kula) — 
785 pkt., 3. L. Nadstoga (Czarna 
Kula) — 722 pkt.; juniorzy młod­
si: 1. L. Krukowski (Czarna Ku 
la) — 447 pkt^ 2 M. Dela (Pili- 
ea Tomaszów) — 441 pkt., 3. A. Ję 
druszek (Platan Pleszew) — 435 
pkt.; juniorzy: 1. L. Zurczak 
(Czarna Kula) — 1273 pkt., 2. J. 
Sak (Sparta Kraków) — 1251 pkt.. 
3. J. Tobok (Czarna Kula) — 1228 
pkt. (kar)

Wczoraj rozegrano ostatnie 
mecze grupowe w bokserskiej 
ekstraklasie. Niestety dla wiel­
kopolskich zespołów tegorocz­
ne rozgrywki nie są pomyślne. 
Zarówno Prosną Kalisz jak i 
Olimpia Poznań zajęły w swo­
ich grupach ostatnie miejsca 1 
o utrzymanie się w ekstrakla­
sie walczyć będą w pojedyn­
kach barażowych waz z Wi­
dzewem Łódź. Baraże odbędą 
się prawdopodobnie w Toruniu 
od 16 do 18 listopada. W me­
czach barażowych ligowy byt 
uratuje tylko jeden zespół. Wia 
domo więc już dzisiaj, że któ­
ryś z wielkopolskich zespołów 
musi się pożegnać z ekstrakla­
są. Poniżej sprawozdania z mis 
strzowskich spotkań.

PROSNĄ — CARBO 8:12

Fatalnie zaprezentowali się 
własnej publiczności pięściarze 
kaliskiej Prosny w swoim ostat 
nim pojedynku grupowym w 
ekstraklasie bokserskiej. W nie 
dzielę ulegli oni drużynie Car- 
bo z Gliwic 8:12.

Najładniejszą walkę dnia 
stoczyli w wadze lekkomółśred­
niej Mirosław Pilich i Ryszard 
Strugarek. Była to walka peł­
na wymiany ciosów prowadzo 
na przez Pilicha konsekwentnie 
na dystans. Zawodnik Prosny u- 
miejętnie też rozłożył siły, choć 
w końcówce widać było że od­
czuwa trudy prowadzonego w 
dobrym tempie pojedynku. Zde 
cydowanie zawiódł natomiast 
Kuciński w wadze półśredniej, 
który już w I starciu po pierw­
szym liczeniu odesłany został 
przez sędziego ringowego do na 
ro znika.

Zupełnie nieoczekiwanie dla 
gospodarzy zakończyła sie wa- 
wa ciężka. Kiedy wszyscy liczy­
li na wygraną Maciejaka, już 
no pierwszym skrzyżowaniu rę 
kawie Kazauowski wychodząc 
ze zwarcia silnie trafił w szczę 
kę Macieiaka, który po tym cio 
sie wyładował na deskach i zo 
stał wyliczony przez sędziego.

Wyniki walk, (na pierwszym miej 
Sou gospodarze): Barcz przegrał 
jednogłośnie z Syjudem, Aleksan- 
drzak wygrał walkowerem z Bed­

narzem, R. Byty wygrał przez dy­
skwalifikację w Ul rundzie z Klusz 
czyńskim, Mirek przegrał walko­
werem z Piwowarskim, M. PiKeh 
zwyciężył jednogłośnie Strugarka, 
Kuciński przegrał przez przewagę 
w I r. z Turowskim, Kozłowski 
wygrał w ni r. przez przewagę z 
Zoniem, Jarek uległ jednogłośnie 
Terefeńko, J. Pilich poddany został 
przez sekundanta w I starciu Pigo 
niowi, Maciejak przegrał przez 
nokaut w I rundzie z Kazanowskim.

(msj)

OLIMPIA — ZAGŁĘBIE 11:9

Tylko wygrana 15:5 lub wy­
żej, pozwalała pięściarzom Olim 
pii na utrzymanie się w I lidze 
bez walk barażowych. Mecz z 
Zagłębiem zakończył się zwy­
cięstwem poznaniaków ale tyl­
ko 11:9. Raz jeszcze okazało się, 
że gwardziści mają duże luki w 
składzie. 1

W zespole gospodarzy bardzo 
dobrze zaprezentowało się tylko 
3 zawodników: Z. Nowak, Fel- 
kel i Mazur. Pierwszy z nich 
walczył jak w swoim najlep­
szym okresie. Był szybki, celnie 
bil proste ciosy i już w drugim 
starciu wykazał swą wyższość 
nad Ładą. Felkel miał groźnego 
przeciwnika — rutynowanego i 
silnie bijącego Sucheckiego. Po­
znaniak był jednak szybszy, uda 
nie wyprzedzał poczynania ry­
wala i choć walka została przer 
wana w drugim starciu ze 
względu na kontuzję łuku brwio 
wego Sucheckiego. Felkel za­
pewnił sobie wyraźne zwycię­
stwo. Mazur zaś nie dał żadnych 
szans walczącemu ambitnie Fol 
cje, zwyciężając już w drugiej 
rundzie. Spory zawód — nie 
po raz pierwszy zresztą — spra 
wili S. Nowak i Kamiński.

Wyniki walk (na pierwszym miej 
scu zawodnicy Olimpii) Krzyżański 
jednogłośnie wypunktował Kocu­
ra, Andrzejewski uległ 2:remisu 
Krynickiemu, Kowala przegrał 1:2 
z Paduchowiczem, S. Nowak zrenii 
sował z Michalczykiem Z. Nowak 
wygrał przez przewagę w TI r. z 
Ladą, Zuchliński pokonał 3:8 Krza­
ka, Felkel w ten sam sposób zwy­
ciężył Sucheckiego, Łakomy prze­
grał w I starciu przez przewagę z 
Niemkiewiczem, Kamiński jedno­
głośnie uległ Kowalczykowi, Ma-

«ur wygrał w TI r. przez przewagę 
x Foltą. (wił)

SOKÓŁ — KNURÓW 9:11

Dawno w Pile nie było tak 
skandalicznych werdyktów sę­
dziowskich jak podczas meczu 
o mistrzostwo II ligi pomiędzy 
zespołem Górnika Knurów i So 
kołem Piła. Ostateczny wynik 
meczu 9:11 wcale nie odzwier­
ciedla sprawiedliwie tego co 
się działo w ringu. Krzywdzące 
gospodarzy werdykty padły w 
trzech wagach: muszej, piórko 
wej i ciężkiej. W żadnej z nich 
pięściarze gospodarzy nie po­
winni przegrać a nawet remiso 
wać.

W sumie obserwowano boks 
siłowy, było sporo przepycha­
nia, a celowali w tym przede 
wszystkim pięściarze z Knuro 
wa. którzy aż 14 razy otrzymy­
wali upomnienia. Decyzje sę­
dziego były słuszne. Na tym 
tle doszło nawet do chuligań­
skiego wybryku w momencie 
dyskwalifikowania w wadze 
lekkiej zawodnika Knurowa. 
Sędzia ringowy odsyłając za­
wodnika gości do narożnika zo 
stał uderzony szklanką przez 
niezidentyfikowanego kibica z 
Knurowa. Mecz musiął być 
przerwany na kilka minut, w 
czasie których sędziemu udzie 
łono niezbędnej pomocy lekar­
skiej.

W- zespole Sokoła na uznanie 
zasłużyli Zander, Szczęśniak i 
Ciemiński. Podobał się także 
bardzo ambitny Piwnik w wa­
dze półciężkiej — zwycięzca 
wysoko notowanego Urbaniaka.

Oto wyniki walk w kolejności 
ich rozgrywania od muszej do cięż 
kiej (na pierwszym miejscu gospo 
darze): Zander przegrał 2 do remi 
su z Musialikiem, Krupa uległ Wy 
rzychowskiemu, Szczęśniak zremi­
sował z Królem, Sypniewicz wy­
grał w drugim starciu na skutek 
dyskwalifikacji Łady, Kurowski 
przegrał przez przewagę w pier­
wszym starciu z Podziorskim, Ro­
sołek zremisował z Swierczyńskim, 
Galanty pokonał wysoko na punkty 
Pierlejewskiego, Seiko przegrał z 
Kapałką, Piwnik zwyciężył Urba­
niaka, Ciemiński zremisował z Ry 
bińskim. (wis)

Pewna wygrana rugbistów Polonii
Po zdecydowanych dwóch 

zwycięstwach w ćwierćfinale 
Pucharu Polski nad Orkanem 
Sochaczew, w kolejnym meczu 
pierwszoligowym właśnie z tą 
drużyną na własnym boisku, 
Polonia Poznań znowu wygra­
ła — tym razem 34:7 (8:7). Do 
tego meczu trener Z. Horaczy 
wystawił nieco odmłodzoną dru 
żynę. Brak było sześciu podsta 
wowych graczy. Pierwszej czę­
ści spotkania gospodarze nie mo 
gli jednak zaliczyć do zbyt uda 
nych. Grali źle, chaotycznie i 
bez żadnej myśli przewodniej.

Wykorzystali to goście i dość 
szybko objęli prowadzenie 7:0. 
Były to jednak pierwsze i osta 
tnie punkty zdobyte przez Or­

Połowiczny sukces siatkarzy Posnanii
Podziałem punktów zakoń­

czyły się mecze o mistrzostwo 
II ligi między siatkarzami Pos 
nanii i Wifamy Łódź. W sobo­
tę zwyciężyli gospodarze 3:1 
<9:15, 15:7, 15:11, 16:14), nato­
miast w niedzielę łodzianie 3:2 
(9:15. 15:10, 7:15, 15:5 i 15'10).

Pierwszy występ Posnanii 
przed własną publicznością w 
nowym sezonie ligowym nie na 
leżał do udanych. Drużyna tre 
nera Marka Rychtera osłabio­
na brakiem kontuzjowanych 
rozgrywających Porosy i Ta- 
mowicza grała bez jakiejkol­
wiek myśli przewodniej.

W pierwszym meczu benia-

Kolejne zwycięstwo żużlowców Unii
Chłodna jesienna pogoda nie- 

odstraszyla 4 tys. sympatyków 
sportu żużlowego, którzy przy­
byli na leszczyński stadion im. 
A. Smo-czyka. Został tam roze­
grany turniej par o Puchar Pre­
zydenta Leszna. Przed rozpoczę 
ciem zawodów przedstawiciele 
GKSZ i władz, woj. leszczyń­
skiego wręczyli zawodnikom, 
mechanikom i trenerom Unii 
okolicznościowe puchary i me­
dale za zdobycie drużynowego 
mistrzostwa kraju seniorów i 
juniorów oraz Pucharu Polski.

Ostatni akord tegorocznego 
sezonu żużlowego przyniósł 
jeszcze jeden sukces zawodni­
kom Unii. W czwartym wyści­
gu doszło do interesującej wal­
ki mistrzów Polski A. Huszczy 
i H. Olszaka (Falubaz) z B. Ją- 

kan. Poznaniacy powoli zaczęli 
odrabiać straty, a w drugiej 
części spotkania po wejściu na 
boisko Olejniczaka i Szulca gra 
gospodarzy znacznie się ożywi 
ła i od tego momentu goście 
rzadko już przebywali na poło 
wie Polonii. Najładniejsze a- 
kcje w wykonaniu poznania­
ków, czasami wręcz wzorowe, 
zanotowaliśmy pod koniec me­
czu.

Punkty zdobyli: dla Polonii 
— R. Kulczyński 6, Z. Kulczyń 
ski 4, Gąsiorowski 4, Kowalski 
4, Mańko 4, Szulc 4, B. Michał 
ski 4 i Klapaczyński 4, a dla 
Orkanu — Ciesielski 4 i Dąbro 
wski 3. (h) 

minek z Łodzi rozpoczął z du­
żym animuszem, nic więc dziw 
nego, że wygrał pierwszego se­
ta Trzy dalsze wygrali pozna­
niacy, którzy jednak nie zaim­
ponowali zbytnią chęcią do 
gry. Gorzej było w rewanżu. 
Po dość wyrównanej” grze w 
piątym, decydującym secie Pos 
nania prowadziła już 8:3. jed­
nak po serii jej błędów łodzia­
nie doprowadzili do remisu 
10:10, a następnie zdopingowa­
ni pojawiającą się szansą wy­
grania pojedynku zagrali z 
większą werwa, która wystar­
czyła do odniesienia zwycię­
stwa. (kar) 

derem i R. Jankowskim (Unia). 
Pojedynek ten zakończył się re 
misem 3:3. Natomiast w ósmym 
wyścigu zielonogórzanie rów­
nież zremisowali z drugą parą 
gospodarzy — R. Buśkiewiczem 
i C. Piwoszem tracąc tym sa­
mym szansę na ostateczne zwy 
cięstwo. Para Jąder — Janków 
ski rozstrzygnęła ostatni poje­
dynek na swoją korzyść w sto­
sunku 4:2 ookonuiac swoich ko 
lęgów klubowych Piwosza i Buś 
kie wieża.

A oto końcowe lokaty: 1. Unła W 
pkt. (Jąder 12, Jankowski 5), 2. Fa- 
lubaz Zielona Góra 16 pkt. (Husz­
cza 9, Olszak 7), 3. Unia 12 pkt. 
(Buśkiewicz 9, Piwosz 3), 4. Stal 
Gorzów 10 pkt. (Nowak 6, Rembas 
4) i 5. Start Gniezno 5 pkt. (Kacz 
marek 5, Wójcik 0). (jp)

Koszykarki nie zawiodły
Sobota była pomyślnym 

dniem dla poznańskich koszy- 
karek. Wszystkie trzy zespoły 
pierwszoligowe — AZS, Lech i 
Olimpia występując na włas­
nych boiskach odniosły zwy­
cięstwa. Najbardziej wartościo 
wy rezultat osiągnął AZS po­
konując czołowy zespół kraju 
ŁKS. Oto krótkie relacje z po­
szczególnych spotkań.

AZS P-Ń — ŁKS 69:65 (36:33)

Akademiczki sprawiły swym 
sympatykom miłą niespodzian­
kę. bowiem nie były faworyt­
kami w spotkaniu z ŁKS. 
Wprawdzie rywal, był słabo 
dysponowany, a poziom meczu 
pozostawiał sporo do życzenia, 
lecz nie umniejsza to sukcesu, 
akademiczek. W grze obu ze­
społów było wiele błędów, ale 
poznanianki popełniły ich 
mniej i odniosły zasłużone zwy 
cięstwo.
•. Już na początku spotkania 
AZS wywalczył przewagę i z 
wyjątkiem kilkunastu sekund 
w drugiej połowie, nie oddał 
jej- aż do końca. W końcówce 
meczu przy remisowym wyni­
ku był moment, w którym wy 
dawało się, że łodzianki obej­
mą prowadzenie. Wtedy jednak 
trzema świetnymi rzutami z 
dystansu popisała się Habero- 
wa i AZS nie pozwolił już so­
bie odebrać zwycięstwa. W ba? 
dzo ambitnie walczącym poz­
nańskim zespole wyróżnić trze 
ba Komorowską, choć na sku­
tek przebytej choroby nie jest 
cna jeszcze w polni sił i w koń 
cówce meczu wyraźnie osłabła 
orąz Siewruk, która wniosła 
wiele ożvwienia w grę koszy- 
karek AZS.

Punkty dla AZS zdobyły: Komo­
rowska 17, Haber 11. Siewruk i Ka 
mińska po JO, Jergen 8, Plucińska 
6, Pawlak 5, Ludwiczak 2. Dla 

Fragment meczu Olimpia — AZS 
Katowice. W walce o piłkę poz- 
nanianka Zegrodnik (w białej ko­
szulce) oraz kapitan zespołu goś­

ci — Ditmer.
Fot. — R. Królak

kom, przeważnie w wykonaniu 
Lubczyńskiej. Nie bez znacze­
nia na losy meczu był też fakt, 
że w końcówce lechitkom uda­
ło się skutecznie pokryć naj­
lepszą snajperkę Stali Wąsik, 
która przed przerwą była tru­
dna do upilnowania i w pierw­
szej części gry zdobyła 21 pun­
któw.

Punkty dla Lecha uzyskały: Lub 
eryńska 24, Stężycka 20, Reut 11, 
Kąkol 16, Issmer i Stróżyna po 7, 
Lewandowska 2< Dla Stali: Wąsik 
32, Siuda 14, Konrad 7, Tomczyk 6, 
Wala i Kowalska po 4.

OLIMPIA — AZS K-CE 
82:81 (40:40)

Dość niespodziewanie mecz 
Olimpii z beniaminkiem ekstra 
klasy miał wyrównany prze­
bieg, a zwycięstwo gwardzis- 
śtki osiągnęły z najwyższym 
trudem. Katowiczanki zapre­
zentowały się bardzo korzyst­
nie. Pozbawione są one wpraw 
dzie wysokich zawodniczek, ale 
grają szybko i składnie, celnie 
rzucają z póldystansu i dobrze 
bronią. Poznanianki nie potra­
fiły wykorzystać swego naj­
większego atutu — przewagi 
wzrostowej w walce pod ta­
blicami. Gdyby nie świetna 
dyspozycja rzutowa Stęsik, 
mecz zakończyłby się bardzo 
przykrą dla gwardzistek nie­
spodzianką. W końcówce me­
czu AZS systematycznie zmniej 
szał przewagę Olimpii. W os­
tatnich sekundach przy prowa 
dzeniu różnicą 1 punktu poz- 
npniankom udało się jednak 
przetrzymać piłkę do końcowe 
go gwizdka sędziów.

Punkty dla Olimpii zdobyły: Lin 
ka 23, Stę~ik 20, Zegrodnik 12, Woź 
niak 10, Mańcrak 8, Olejniczak 1, 
Bończak 3, Mi’aehowska 2. Dia 
AZS: Ditmer 25, Powitaj 1", Jodłow 
sfch 1G, K^hoA i Rosiak po S Ei- 
nas 6. (wił)

ŁKS: Głębska 19, Wołujewica 14, 
Gortat 12, Sieczko 6, Cała, Janow­
ska i Warmuzek po 4, Badocha 2.

LECH — STAL 81:67 (40:39)

Wbrew temu co wskazuje 
końcowy rezultat, zwycięstwo 
lechitkom nie przyszło łatwo. 
Z wyjątkiem dwóch ostatnich 
minut na parkiecie trwała za-, 
cięta walka, i żądna ? drużyn 
nie mogła wywalczyć sobie,zna 
cmniejszej przewagi. Poznanian 
ki swój sukces zawdzięczają 
lepszej grze pod tablicami 
(wzrostowe Lech prezentował 
się znacznie okazalej niż Stał) 
oraz kilku udanym szybkim ata

KLASA MIĘDZYWOJEWÓDZKA
GRUPA VIIPiłka nożna

II LIGA 
GRUPA I

Stilon — Zagłębi*
Lechia — Pogoń
ROW Rybnik — Włókniara

1:0
5:0
4:0

Stoczniowiec — Olimpia 2:0
Małapancw — Moto-Jelcz 1:3
Piast — Chemik 
Stal Stocznia — Odra 
Górnik — Bałtyk

1. Bałtyk 11 17:5

1:0
2:0
3:0

17—7
2. Stal Stocznia 11 15:7 15—8
3. Górnik 11 15:7 13—6
4. Zagłębie 11 14:8 15—8
5. Lechia 11 13:9 17—13
6. Stoczniowiec 11 12:10 13—7
7. Moto-Jelcz 11 12:10 14—9
8. Olimpia 11 12:10 9—9
9. Piast 11 11:11 9—8

10. Chemik 11 10:12 10—10
U. Stilon U 10:12 7—8
12. Pogoń 11 10:12 12—17
13. Małapanew 11 8:14 6—18
14. ROW Rybnik 11 7:15 10—11
15. Odra 11 6:16 6—19
16. Włókniarz 11 4:18 4—19

GRUPA II

Cracovia — Gwardia 
Ursus — Radomiak 
Raków — Motor 
Star — Hutnik 
Tychy — Jastrzębie 
Stal — Avia 
Broń — Concordia - 
Polonez — Resovia

1. Motor 11 20:2

1:1 
1:2
0:2 
0:1
2:1 
1:1 
2:1 
1:1

2^-7
2. GWardia 11 18:4 23—7
3. Bron 11 13:9 14—11
4. Stal 11 13:9 14—12
5. Jastrzębie 11 11:11 19—11
6. Resovia 11 11:11 16—15
7. Radomiak 11 11:11 12:14
8. Polonez 11 10:12 18—18
9. Cracoria 11 10:12 12—14

19. Concordia 11 10:12 14—19
11. Tychy 11 9:13 14—17
12. Avia 11 9:13 14—18
13. Ursus • 11 9:13 14—19
14. Raków 11 8:14 9—17
15. Star 11 7:15 11—17
16. Hutnik 11 7:15 9—21

Celuloza — Warta 2:2
Arkonia — Mieszko 0:0
Wełna — Świt 2:0
Dąb — Pogoń II 2:1
Admira-Teletra — Polonia 0:6
Błękitni — Stoczniowiec 2:1

1. Polonia 10 15:5 11—4
2. Arkonia 9 13:5 12—7
3. Stoczniowiec 10 11:9 22—12
4. Mieszko 9 11:7 10—11
5. Pogoń II 9 10:8 12—8
6. Celuloza 10 10:10 11—13
7. Warta 9 8:10 13—12
8. Błękitni 9 8:10 10—9
9. Flota 9 7:11 6—7

10. Dąb 8 7:9 10—13
11. Admira-Teletra 8 7:9 5—8
12. Świt 9 7:11 8—16
13. Wełna 9 4:14 11—21

GRUPA VIII
Lechia — Włókniarz: Kalisz 5:6
Stal — Włókniarz Łódź 6:0
Komunalni — Wisła 1:1
Pilica — Boruta 0:1
Warta — Pogoń 1:2
Unia — Ostrovia 2:0

1. Ostrovia 16 14:6 10—6
2. Wisła 9 12:6 13—5
3. Pogoń 9 12:6 11—7
4. Unia 9 11:7 13—6
5. Komunalni 9 10:8 9—9
6. Lechia 9 9:9 10—6
.7. Boruta 9 9:9 3—4
8. Warta 9 9:9 12—14
9. Stal 9 8:10 8—13

10. Włókniarz Łódź 9 8:10 7—12
12. Włókniarz Kalisz 9 6:12 9—15
12, Pilica 9 5:13 5_ 7
13. Start 9 5:13 11—1T

Siatkówka •
II LIGA KOBIET

GRUPA I

Polonez — Sarmata 2:3 i 3:1
Warmia — Ogniwo 3:0 i 3:0
ChKS — ŁKS 0:3 i 2:3
AZS Białystok — Gedania 3:0 i 0:3
AZS AWF Poznań -

Budowlani 3:1 i 3:2
1. ŁKS 4 4 12—4
2. AZS AWF P-ń 4 4 12—5
3. Gedania 4 3 9—5
4. Budowlani 4 2 9—7

II LIGA MĘŻCZYZN 
GRUPA I

5. Warmia 4 2 8—6
6. Sarmata \ 4 2 7—8
7. Polonez 4 1 6—16
8.-9. AZS Białystok 4 1

ChKS 4 1
10.. Ogniwo 4 6 2—12

GRUPA I
Górnik Sosnowiec —

Włocławia — Stal Stocznia 3:1 i 3:1
Posnania — Wifama 3:1 i 2:3
Chemik — AZS W-wa 1:3 i 6:3
Gwardia — Calisia 3:1 F3:2
Stoczniowiec — Narew 3:0 i 3:6
1. Włocławia 4 3
2.—3. Stoczniowiec 4 3 10—5

AZS W-wa 4 3 16—5
4.—5. Gwardia 4 3 10—7

Wifama 4 3 10—7
6. Calisia 4 2 9—8
7. Stal Stocznia 4 2 8—9
8. Posnania 4 1 8—10
9. Chemik 4 6 3—12

10. Narew 4 6 2—12

Boks
I LIGA 

GRUPA II
Olimpia — Zagłębie 11:9
Jastrzębie — Czarni 12:8

TABELA KOŃCOWA
1. Jastrzębie 6 69:47
2. Czarni 6 67:51
3. Zagłębie 6 54:66
4. Olimpia 6 46:72

GRUPA III
Legia — Gwardia 11:9
Prosną — Carbo 1:12

TABELA KOŃCOWA
1. Legia 6 75:45
2. Carbo 6 64:56
3. Gwardia 6 62:58

4. Prosną 6 39:81
TI LIGA

Stal Stocznia 10:16
Miedź — Wybrzeże 13:7
Sokół — MZKS Knurów 9:11
1. MZKS Knurów 7 112—48
2. Stal Stocznia 7 108—52
3. Sokół 7 75—85
4. Wybrzeże 7 68—92
5. Miedź 7 63—57
6. Górnik 7 54—1GS


